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PONURE OlIDNO STRAJK Ó W
Stany Zjednoczone zagrożone wstrząsami

Wielka ofensywa
przeciw powstańcom w Grecji

ATENY (Obsl. wł.). Zapowiadana 
od dłuższego czasu ofensywa wojsk 
rządowych przeciwko oddziałom 
powstańczym na terenie Grecji roz­
poczęła się wczoraj. Władze woj­
skowe uruchomiły na szeroką skalę 
wojska lądowe, siłę lotniczą i ma­
rynarkę wojenną.

Strajkują telefoniści, ule pracują górnicy; 
w przemyśle stalowym ^pertraktacje
e. NO W Y JORK. Niezależnie od strajku pracowników telefonu oraz częścio­
wego zamarcia produkcji węgla 'na Skutek odmowy górników pracowania w ko­
palniach o złych warunkach bezpieczeństwa, Słany Zjednoczone, stoją w obliczu 
możliwości strajku sw  przemyśle stalowym. W  dniu 1 maja br. wygasa umowa 
zbiorowa zawarta między związkiem za­
wodowym pracowników przemysłu sta­
lowego i  „United Steel Corporation". W  
chwili Obecnej toczą się pertraktacje 
między „United" i  przewodniczącym 
związku Philipem Muray'em. Rokowania 
utknęły na martwym punkcie i  obie 
strony; wyrażają się pesymistycznie a 
możliwości porozumienia.

Oćżektije
bliższym tygodniu zebranie przedstawi­
cieli 'Okręgowych Związków Zawodowych 
pracowjruków przemysłu stalowego, w
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I O  Jedną z przyczyn, ja k ie  się  rta tó  
€ '  z łożyły , b y ły  stosunki, panujące 
*  w  naszym  centrum  garbarskim  —  

Radomiu. -Przyczynę tę  zlikw idow ała 
w łaśn ie  kom isja specjalna. D yrektor 

ę, naczelny jednej - z  fabryk Jan: Łabędź 
i  d yrektor tech niczny Franciszek Ko­
peć zostali posłani na zasłużony- dwu­
letn i odpoczynek do obozu pracy  
przym usow ej, przew odniczący rady 
zaklado-vfej W ład ysław  Stenipniewicz 
na 15 m iesięcy, a  10 in nych pracow ­
ników  Spędzi w  tym  sam ym , m iejscu  
jednorofczny • urlop.

Innych przy czy n  'tych w ysokich  
cen szukać natęży  jedn ak u  nas. C z y  
kom isje cetinikow e nie m ają nic do 
pow iedzenia o ‘ tych  'Cenach? C z y  
O KZZ uw aża, że  je j członkow ie lub 
żony ;członków  mogą sobie tak ie  bu­
ciki ku pić? C z y  cech szew ców  bę­
dzie twierdził, że buciki, które razem 
z  drzewem  c z y  innym  artykułem  za­

stęp czym  nie w ażą naw et pół kiio- 
grama, m uszą k o szto w ać ' n apraw dę» 
14.000? C Zy znajdzie s ię  w reszcie  
ktoś, k to  w e jrzy  w  te  niesam owite 
stosunki? I kto  w łaściw ie  ponosi za 
to w szystko  odpowiedzialność?

Dlaczego 14000 zł; Dlaczego 14000 z ł

celu powzięcia d ecyzji w  sprawie strajku. 
Związek lic zy  750 tys ięcy  członków. 
Układ zb iorow y w ygasł zasadniczo 15 lu4 
tego br. i  został prow izorycznie przedłu­
żony od  1 maja ha czas rokowań.

Podstawą do żądań robotników są spra­
wozdania w yb itn ego ekonomisty* 1 amery­
kańskiego Roberta Nathansa, obecnego 
doradcy CIO, który dokonał obliczeń, że 
producenci stali w obec niesłychanego 
wzrostu' dochodów  w  ciągu ostatnich 
kilkunastu m iesięcy m ogą 'p od n ieść  
płacę o  25 centów na godzinę, bez pod­
niesienia cen słali. Robotnicy oczekują 
rówpież ukazania się w  najbliższym  cza­
sie kwartalnego raportu „U n isiel", który 

-Tira-Yrykaz&ć rekorabWe Zyski na- ostatnia 
trzy miesiące. Poza podw yżką płac ro­
botn icy żądają tów nież popraw y Warun­
ków  pracy.

W  strajku telefonicznym  w  USA za­
angażowany jesi jako przedsiębiorca naj­
w iększy z istniejących na św ięcie monó-

fo li „Am ercia Telegraph and Telephon".
ow arzysiwo io, którego majątek ocenia 

się na 6 i pół m iliarda dolarów  kontrolu­
ję  praktycznie całą sieć telefonów  w  Sta­
nach Z jednoczonych n ie  mówiąc o kon­
troli telefonów  poza granicami U S A ‘ 
przez szereg fi l i i  towarzystwa. W  skład 
towarzystwa wchodzi 19 kompanii, .dzia-' 
łających w e wszystkich 4%stanach i kon-; 
frolujących 90 % lin ii telefonicznych w  
USA. - Pozostałe l in ię ' telefoniczne znaj­
dują s ię  w . rękach 6 tysięcy małych to­
warzystw, które posiadają po kilkuset lub 
kilka tys ięcy  abonentów na prowincji, j 

Te małe towarzystwa płacą znaczne- 
sumy za korzystania z patentów „Am eri­
can Telegraph and Telephon".

N a m ocy d ecyzji kongresu USA z roku 
1921 ,Am erican  Telegraph and Telephon" 
na leży  do kilku towarzystw amerykań-:. 
skich w y jętych  całkow icie spod działa­
nia usfaw anfyfnfśfowjfSh. „Am erican 
Telegraph .and Telephon" kontrolowane 
jest przez słynną grupę bankową Paman- 
ta i Morgana, która- jakkolw iek posiada 
ty lko 60%  akcji, to jednak na podstawię 
statutu towarzystwa ma głos decydujący.
[ Jakkolwiek p ierwszy kwartał b ieżące­
g o  roku dał najmniejszą w  ciągu ostat­
n ich " 15 _ m iesięcy ilość strat robotniko- 
dniówek, to jednak sytuacja w  przemyśle 
w ęglow ym  i stalowym oraz strajk pra­
cowników  telefonów  nastraja pesym i­
stycznie koła „B ig busnes" amerykań­
skiego.

Ostatnie dwa numery nowojorskiego 
dziennika „Journal O f Commeręe" repre­
zentującego , k o lę  finansowe poświęcone

Niemcy uprawiają sabotaż
na swą własną szkodę

HAM BURG. (Obsł. w ł.) Przewodniczą­
cy brytyjskiej kom isji do zbadania -sy­
tuacji żywnościowej w  Nienfeżech za­
chodnich złożył wczoraj na ten temat 
swoje oświadczenie, w  którym  m. in, po­
wiedział:

N iem cy przegrały jedną z największych
i  najkosztowniejszych w  historii świata 
•Wojeft. Musiało to siłą rzeczy wpłynąć 
na stan gospodarki i  obniżenie się stopy 
życiowej w  Niemczech. Trudności tę 
istnieją nie ty lko yr Niemczech, ale,w,'ca­
łe j Europie, wyniszczonej krwawą, sze­
ścioletnią wojną. Jeżeli w  dwa lata po 
zakończeniu w o jny sytuacja w yżyw ienia 
jest bardzotoiężka w  W ielk iej B rytanii * 
ato nta jwatoków! na* szybką-; poprawę, to 
nie może *|być inaczej w  pokonanych 
Niemczech.

t Strajk górników i robotników w  za­
chodniej części Niem iec m iał być pró- 
•ttoteńi przeciiyfeb niskiej stopie życiowej, 
i a w  wyniku strajku stopa ta  obniżyła się 
jeszcze bardziej. Stracono w  tym  okresie 
'500 tysięcy ton węgla, a N iem cy muszą 
zrozumieć, że eksport węgla jest jedynym  
; sposobem zdobycia dewiz, które z kolei 
'potrzebne są. na sprowadzanie żywności- 
[i surowców, bez których przemysł nie- 

nie może. -
',  W  ostatnich dwóćfr latach sprowadzono 
ido N iem iec olbrzym ie ilości żywności, 
,bez których w ie le  m ilionów  N iem ców 
zginęłoby ź  głodu. N iem cy muszą jednak 
zrozumieć; iż  jstanj. ta&i .na dłuższą m etę 
jest ■ n iem ożliwy i muszą sami starać się 

jo .wzrost produkcji żywności,.. przede 
wszystkim o zwiększenie ilości m leka i 
hodowli bydła.

są omówieniu tego  zagądmema. W y d a ­
w ało się — 1 pisze dziennik , że dzięki 
d ecyzji Sądu' N ajw yższego, zakazującej 
strajków w  zakładach przem ysłowych 
objętych przez rząd, zostanie zażegnane 
zahamowanie produkcji węgla. W ydaj*: 
się jednak, że mę się do czynienia z 
pierwszą próbą sił m iędzy kapitałem i 
pracą i pierwszą groźbą d la  produkcji 
amerykańskiej. Robotnicy w ęg low i n ie 
wracają do kopalń po katastrofie w  ko­
palni Centralia w  stanie IllonoiS. Lewis 
po lec ił górnikom wstrzymać się od  pracy 
w  zagrożonych kopalniach, których, w e­
dług relacji rzeczoznawców jest 99 %.

Równocześnie- główny- urząd stałych 
pa liw  w  W aszyngtonie ogłosił, że  zapa- 
sy 'w ęg la  wynoszą ty lko  '50 m ilibnów ton. 
Decyzja Lewisa może tędy sparaliżować 
przemysł na całe tygodnie, oznaczając 
utratę, dwuch m ilionów  ton, w ęgla 
dziennie.

W reszcie zaciem niają się horyzonty 
przemysłu stalowego, gdz ie  za trzy i  pół 
tygodn ia  w ygasa układ zbiorow y.

Dziennik ,konkluduje: ,/Siany Zjedno- 
czone po W ie lk ie jn o cy  mają defin ityw ­
n ie  zniszczoną harmonię na terenie prze­
mysłu. Produkcja przem ysłowa b ieżące; 
go  roku m oże b yć  pow ażn ie smhamowa; 
na w  następstwie dwóch w ie lk ich  straj­
ków. ' Tylkp  część - górników  wróciła  do 
p racy i  ty lko nieznaczna część pracow­
n ików  telefonicznych znajduje się na 
swych placówkach. Równocześnie pow| 
stały w ie lk ie  trudności w  przem yśle 
automobilowym. Jakkolwiek przemysł 
sam ochodowy rozporządza zapasem w ę­
g la  na ponad* 2 m iesiące, to jednak nale­
ży  się spodziewać trudności, produkcyj­
nych w obec zmniejszenia zapasów:Wę-r 
g la  w  przem yśle stalowym, dostarczają'' 
ęym—surowca przem ysłow i samochodo­
wemu."

Największe skupienie wojsk osią­
gnęło dowództwo rządowe na tery­
torium Tessalii i Macedonii i tam 
oczekiwane są najzaciekłejsz% wal­
ki z wojskami greckich sił demo­
kratycznych.
t W  ofensywie biorą udział dwie ar­
mie w sile 60.000 ludzi.

LO N D YN . Agencja Reutera doiiosi z 
Aten, że We wtorek, dnia 8’ bm. pracownicy 
samorządowi i  bankowi w  G recji proklamowali 
48-godzinny strajk protestacyjny przeciwko 
Warunkom: płacy. Pracownicy państwowi roz­
poczęli strajk w środę, dnia 9 bm. W  środę 
w Atenach .nie ukazały się1 dzienniki wobec 
$4 godzinnego strajku drukarzy i  pracowników 
prasy, protestujących przeciwko napadowi 
pa organ partii'komUniśtycżnej, wychodzący: w  
Salon ikach . Podczas tego zajścia k ilku  dru­
karzy zostało' zabitych i k ilku rannych.

Konkurent wielkiego Monroe

O doktrynie prez. Trnmana
wypowiada się Walter Lippmann

NO W Y JORK. —  Plan prezydenta 
Trumana ochrzczony, w  Waszyngtonie 
mianem rozszerzonej doktryny mon- 
roego, jest przedmiotem .krytyki W al­
tera Ljppmanńa w  „New York Heraj$ 
Tribune .

Lippmąnn twierdzi, że podczas .gdY 
doktryna Monroego została przygoto­
wana starannie przez ówczesnego pre­
zydenta w  porozumieniu z Wielką Bry-

Prezydent Rzeczypospolitej Bole­
sław  Bierut w  czasie swego krótkie­
go świątecznego Urlopu zawitał w  
dniu wczorajszym do Solię-Zdroju, 
żatrzymując się kilka godzin-w tyto 
pięknym uzdrowisku. * / 
i Prezydentom fi& jpŁ vna|hjiższyi|' 
otoczeniem'?- toWariySżył ^dowódca 
O. W . W rocław  gett. Popławski.

Schąćht przed sądem
S TU TTG AR T . (O b a l w ł.). —  Przed sądem 

denazifikacyjnym w  Stuttgarcie stanął b. m i­
nister skarbu hitlerowskich Niem iec Schachf 
—  uniewinniony w  procesie norymberskim. —  
Usiłuje on przekonać sąd, iż  nigdy nie należał 
do N SD AP i  na odwrót twierdzi, iż  b ył' jed ­
nym z tych, którzy chcieli doprowadzić dó 
upadku H itlera. Oskarżyciel uważa jednak, że 
pełnienie tak ważnej funkcji b re przynależno-- 
ści do N S D A P  'było w  Niemczech niem ożli­
wym.

R AVE NSBRU EC K. (Obsł.. w ł.). -  Trzech 
zbrodniarzy niemieckich oskarżonych o znę­
canie się nad więźniami obozu koncentracyj­
nego w  Ravensbrueck —  popełniło w  dniu 
wczorajszym samobójstwo.

•N O W Y JORK. P o ’ kilkutygodniowych 
poszukiwaniach policja nowojorska od­
nalazła , w e w torek 6 bm. zw łoki niejakie­
go J,angleya Colbega, starego, ekscen­
trycznego dziwaka^ w  jego zniszczonym, 
zapchanym meblami • domu. w  N ow ym  
Jorku. Zw łok i brata jego, Homera, źna- 
leziono 21 marca wśród kurzu i  śmieci 
w  jego  pokoju.

Po dokonaniu tego odkrycia policja

tanią,%ruman ogłosił swojądoktrynę 
ną; własną rękęj mę-zastaBowiwszy ślę, 
ćzy otrzyma poparcie z zewnątrz i 
ę?^:@siągęiię ona powodzenie/ Różpłće 
imsdzy/dwięma doktrynami, to różnice 
między obietnicą, która może być do~ 
trzymana a obietnicą złożoną zanim 
dokonano obliczeń, W jaki sposób się 
jej -dótrzytha.
i Lippmann jest zdania, że najwyższy

Gości, powitał ' żarzył Uzdrowisk 
iUojnGŚiąskich,: •:

Prezydent interesował się żywo  
zagadnieniami.. rozwojowymi uzdro- 
wisk dolnośląskich, kładąc specjal­
ny nacisk n a / opiekę nad światem  
prący, korzystającyjn z, leczenia 
u Z d ro w iskctW l^o .* »

Po zwiedzeniu wszystkich najbar­
dziej nowdczesiiyćh urządzeń lecz­
niczych Prezydent wyraził swoje  
żywe zadowolenie z powodu dqkor 
nanego ogromu prac nad odbudową 
i rozwojem poszczególnych uzdro­
wisk dolnośląskich. Prezydent zale­
cił zarządowi Uzdrowisk ściąganie 
,do uzdrowisk młodzieży akademic­
kiej i robotniczej, .by młodzież ta 
poznawała urok Ziem Odzyskanych 
i nabierała tóm s ił do dalszej pracy;

Prezydentowi licznie zebrana pu­
bliczność urządziła żywiołową owa­
cję, a maleńka dziewczynka w rę­
czyła bukiecik naprędce zerwanych 
fiołitpw,, prosząc by  je przyjął ja ­
ko kw iaty  Żiem Odzyskanych,

usunęła przeszło ,100 tan starych papie­
rów  nagromadzonych w  dopito w  którym  
bracia mieszkali od roku 1909 w  zupeł­
nym odosobnieniu. P rzy  tej okazji oczysz­
czenia natrafiono właśnie na zw łoki 
Ląngley ’a. .Jak się okazało Langley zmarł 
jeszcze .przed swoim  bratem. W padł on 
w  jedną z  ustawionych przez siebie pu­
łapek,' mających na celu bronić go' przed 
.ciekawymi, nieproszonymi gośćmi lub 
'złodziejami.

czas, zastanowić się nad planem reali­
zacji doktryny* Trumana i  uważh za 
śłuszne domagatfiesię senatora Byrda 
odpowiedzi na pytanie, ile będzie kosz­
tować realizacja doktryny Trumana,’ 
i Grecja,' tó tylko jeden z elementów 
planu —  stwierdza Lippmann. Nie bę­
dzie kbńca kosztom. finansowym pla- 
|u Trumana, ponieważ nie określono 
warunków i ćećb tej Ipomocy. Przypa^ 
dek Grecji jest dla'tippmanna dowo­
dem podstawowych błędów doktryny 
-ąriutpiA''#v1e|'i0ęcti^( fórinie. |
; Jeśli Stapy Zjednoczone zamierzają 
sprzymierzyć ąię z wszystkimi reak­
cyjnymi t siłami w  świecie —  twierdzi 
|ippm.ahń —r plan ten tiie móto sio
udać., W  ten sposób w  krótkim czasie 
itąńy.'  ̂ZjfedttOcżohe będą ; miałj^ ptze- 
ciwko sobie masy całego świata. „Jak- 
kolwiek jesteśmy silni i bogaci— • koń­
czy Lippmann, to jednak ani nie stąd 
pas na subsydia dte reakcjonistów ca­
łego świata, ani sił na ich utrzymanie 
przy włactóy", ■ •

Z  całego świata
DO R Z Y M U  przybyła delegacja kobiet 

Radzieckich. W  dniu wczorajszym  dele­
gacja przyjęta została przez premiera de 
Gasperi. Bo p(dudniu delegacja zwiedzała 
Rzym  i  okoliczne miasta. '

•W B ELG R AD ZIE  otwarto wystawę 
^ow iańskiej ludności Karyntii. W ystawa 
Obrazuję historię w alk  tego ludu o w o l­
ność.
: G A Z E T Y  N IE M IE C K IE  Berlina/' jak  
‘»D er K u rier* i '  »V o rw S rto ‘ piszą o  nie- 
normalnych stosunkach, jak ie panują w  
obozach d la SS-manów w  zachodnich 
Niemczech. W  obozach tych SS-mani cie­
szą się nieskrępowaną wolnością i  posia­
dają teatry, kabarety.
? W  PR A D ZE  rozpoczął się proce6 4 cze­
skich: redaktorów, k tórzy współpracowali 
% Niemcami.

^ ASSO CIATIO N- . PRESS donosi z N o­
w ego  Jorku, iż  w  ostatnich wyborach do 
parlamentu w  Chile komuniści uzyskali 
132 mięjęca. Dotychczas posiadali oni ty l­
k o  65 mipjsć,

' P A R L A M E N T  rumuński przyznał, ho- 
k orow e  obywatelstwo Rumunii ^genera­
lissimusowi S t alino w i.

DO P R A G I przybyła radziecka drużyna 
zapaśnicza na mistrzostwa Europy, które 
roepoczynają się 11 kwietoda.

5 W  H AM B U R G U  odbywa się konferen­
cja piemieckich kobiet, na którą zapro­
szono 35 kobiet angielskich,

Prezydent R .P . w Solicach-Zdroju

Śmierć we włosoe) pułapce
Tragiczny zgon dwóch dziwaków
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Niech będzie jeszcze jedna powódź
t ym  r a z e m  o f i a r  c a ł e g o  n a r o d u
Apel tow. min. Rusinka o pomoc dla powodzian

W A R S ZA W A . (S A P ) Tow . m inister Rusinek, jako przewodniczący Nadzwy­
czajnej Kom isji Rządowej pomocy dla ofiar powodzi, wygłosi* następujące prze­
m ówienie do społeczeństwa:
—  M ów ię do was w  dniu, w  którym  

śpiewacie radosne A llelu ja, wsłuchani 
w  bicie dzwonów W ielk iego Zmartwych­
wstania.

Z  martwych wstaliście w y , z w ięzień i 
obozów koncentracyjnych, zrzuciła ka j­
dany niew oli wolna Od w roga Rzeczpo­
spolita Polska.

W  obronie 
czystości obyczajów 
partyjnych

Przed Wojewódzkim Sądem Par­
tyjnym odpowiadały z oskarżenia 
Rzecznika Kontroli Partyjnej trzy 
towarzyszki, którym akt oskarżenia 
zarzucał rozmaite wykroczenia 
przeciw dyscyplinie partyjnej w 
czasie ich pracy na kierowniczych 
stanowiskach w  Sekcji Kobiet PPS  
we Wrocławiu. Dwie z nich to dłu­
goletnie członkinie PPS, jedna zaś 
wstąpiła do naszej Partii niedawno, 
dopiero po Wojnie. Polska Partia 
Socjalistyczna wymaga od swych 
członków bezwzględnego podpo­
rządkowania się przepisom progra­
mu i statutu organizacyjnego. Gdy 
Sekcja kobiet PPS ma swoje ściśle 
określone zadania do wypełnienia, 
wśród nich zaś najważniejsze —  
działalność polityczną wśród mas 
robotniczych, wśród kobiet pracu­
jących, zmierzającą do podniesieniu 
ich uświadomienia politycznego i 
społecznego, do zaktywizowania 
tych kobiet w  naszym życiu publicz­
nym —  wszelkie odchylenia od tego 
programu muszą być przez Partię 
jak najsurowiej ścigane i napiętno­
wane.

Przewód sądowy ujawnił szęreg 
faktów, które wykazały, że przez 
działalność kilku towarzyszek Par­
tia ponosiła szkody materialne i

• moralne, gdyż praca w  Sekcji toczy­
ła śię nierówno, w  zależności od hu-

y morów i nastrojów kilku nieopanó- 
t wanych towarzyszek z przewodni­

czącą Sekcji na czele. Wojewódzki 
Komitet Partii uznał więc, że nie 
można tolerować destruktywnej ro- 

i boty ludzi, którzy, nie rozumiejąc 
ideologii programu naszej Partii, 

 ̂przyszli siać zamęt ^  jej szeregach. 
) Proces pr.ze4 Sądem Partyjnym z 

oskarżenia Rzecznika Kontroli Par­
tyjnej oczyści atmosferę w  Sekcji 
Kobiet PPS we Wrodławiu i przy­
wróci to oblićze, jakie powinna ona 

-mieć. Pierwsza sprawa trzech towa­
rzyszek, zakończona wyrokiem ska­
zującym wykazała, że dobrze po­
stawiona instytucja Rzecznika Kon­
troli Partyjnej odegra rolę pierw- 
szorzędną w  podniesieniu poziomu 
moralności partyjnej, przewód są­
dowy odsłonił tajniki „pracy" nie- 
których towarzyszek, które.w przy­
należności do PPS widziały możli­
wości dojścia łatwym sposobem do 
dobróbytu, a nawet do majątku. 
Tym towarzyszkom udowodniono 
już, względnie będzie udowodnione 
w  przyszłości, że pomyliły się i dla 
nich nie ma miejsca w  naszej Par­
tii, Przynależność do Polskiej Partii 

|: Sócjalistycznej nie tylko zobowiązu­
je do przestrzegania Wyższej moral­
ności członka Partii, lecz także do 
pilnowania tej moralności u innych 
członków. Im wyższy stopień w  hie­
rarchii partyjnej, tym większe pod 

/ tym względem obowiązki.
Te towarzyszki, które usiłowały 

uchylić się od odpowiedzialności 
przed Partią przez zwrócenie legi­
tymacji partyjnej, omyliły się w  
swych kalkulacjach. Nikogo nie 

' zmuszamy, aby wstępował do na­
szej Partii. Jeżeli uznał, że wstępu­
jąc do niej popełnił omyłkę, może w  
każdej chwili Opuścić bez przeszkód 
nasze szeregi. Jak długo jednak jest 
w  PPS, obowiązuje go dyscyplina 
i podporządkowanie się poleceniom 
.Władz partyjnych. Nikomu nie wol­
no zachować się według maniery 
gwiazd filmowych. Obrazić Się każ­
demu wolno, ale posłuch w  Partii 
musi być i to bezwzględny. Dlatego 
też nic nie pomoże zwracanie legi-

• tymacji partyjnej, gdy Partia ma 
pretensje, które może załatwić tylko 
sąd nad niesfornym członkiem. Je­
żeli Sąd Partyjny uzna winę najbar­
dziej nawet zasłużonego członka 
Partii, wyciągnie w  stosunku do nie­
go najsurowsze przepisy statutu or­
ganizacyjnego. Nie pomoże wtedy 
uchylacie się od odpowiedzialności.

Nasze życie partyjne musi być 
czyste i nienaganne. Przez wydala­
nie takich ludzi z naszych szeregów 
uchronimy też inne Partie w  Polsce 
przed złymi nabytkami.

Radujecie się skarbem uratowanego 
osobistego życia i  cieszycie się życiem 
wolnego narodu.

W  tym radosnym d la 'w as dniu m ówię 
bólem i rozpaczą tyeh, którzy padli ofia­
rą ostatniej powodzi, utraciwszy wszyst­
ko, prócz życia. W ielu  utraciło samo ży­
cie.

Dziesiątki naszych wsi, miast i miaste­
czek załata woda, zabierając ludzki doby­
tek. W  potopie wód zginęły całe w s ie 'i  
osady, z wodą spłynęły- domy, śpichrze, 
stodoły.- Uratowani potracili zeszłoroczne 
zbiory pod zasiew, utrącili żyw y  inwen­
tarz. Podm yte zostały drogi, woda znio­
sła dziesiątki mostów. Straty sięgają mi­
liardów złotych. M iliardów  złotych bę­
dzie nam trzeba na pokrycie szkód i w ie­
lu m iliardów potrzebujemy na pomoc 
dla powodzian.

Pomoc w  ziarnie i  inwentarzu, pomoc 
w  odzieży i w  obuwiu, W bieliźnie i  na­
czyniach kuchennych, pomoc, w  żywno­
ści, potrzebna jest również pomoc le ­
karska i sanitarna. Nade wszystko' mu­
simy otoczyć opieką samego człowieka, 
roztoczyć opiekę nad matką i dzieckiem. 
Z  pierwszą pomocą pośpieszył Rząd, asy- 
gnując 100 m ilionów złotych na pbwo- 
dzian. Braterską i przyjacielską dłoń po­
dało powodzianom bohaterskie wojsko, 
saperzy i lotnicy, którzy z narażeniem 
własnego życia ratowali życie współ­
braci. z  pomocą śpieszy społeczeństwo, 
składając Ofiary w  naturze i W pienią­
dzach.

Do łez wzrusza nas ofiarność naszej 
kochanej dziatwy szkolnej i robotników 
Żyrardowa* rezygnujących z własnych 
kart żywnościowych i odzieżowych. Ze 
łzami i  wzruszeniem kw itu jem y listy re-

Regent Fryderyk w Danii
na c»a« chor* by 
króla O rM ia n a

K O PEN H AG A. (Obsł. w ł.) A tak  serca 
i w  związku z tym  choroba króla Chri­
stiana X -go  spowodowała mianowanie 
regentem syna królewskiego, następcę 
tronu Fryderyka.

Regencja ustanowiona została na czas 
choroby króla. Z  uwagi na sędziwy w iek 
monarchy —  kró l Christian liczy  77 lat 
—  choroba może potrwać dłużej. Lekarze 
wyrażają opinię, że stan króla nie budzi 
w  tej chw ili poważniejszych obaw.

paitriantów ze w si Przyszłów , powiatu 
oleśnickiego, którzy, ja k  piszą, sami nie 
mają co jeść, a przecież dzielą się kawał­
kiem chleba z bardziej od nich nieszczę­
śliw ym i powodzianami. Bo wielkość i 
rozm iary nieszczęścia nie tylko łzy  współ­
czucia wywołują, ale. także- ofiarność 
ludzką rodzą i z realną pomocą przyjść 
każą.

Tak jak w  latach w o jny  i  okupacji, w  
w ielk im  poświęceniu dla narodu i  pań­
stwa g a d a liś c ie  ofiarę z żyda  własnego 
i krw i, dziś —  w  obliczu riowej katastro­
fy  i nowego wroga —  powodzi, obudzeni 
szlachetnym uczuciem miłości do czło­
wieka i W spełnieniu obowiązku obywa­
telskiego —  składajcie ofiary  dla powo*. 
dzian.

Była powódź W isły, W arty  k Odry. 
niech teraz będzie powódź ofiar całego 
narodu. Niech z taką samą, jak  żywioł, 
szybkością płyną dary ze wszystkich 
stron naszego kraju i. od wszystkich 
warstw naszego ofiarnego społeczeństwa.

Centralny Kom itet Obywatelski pod 
przewodnictwem Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej zwraca się do was z ape­
lem! POM ÓŻCIE PO W O D ZIA NO M ! Po­
móżcie tym, którym  łzy  ty lko pozostafy 
i wiara w  dobro serc waszych, nadzieja 
na waszą szybką pomoc. Pomyślcie o ty ­
siącach niewinnych i biednych dzieci,, 
które płaczą na roli ~ swoich rodziców, 
bezradnych jak  one same.

Pomyślcie o zrozpaczonych rodzicach, 
opłakujących stratę swoich dzieci, i  dzie­
ciach, opłakujących stratę swoich ro­
dziców.

Pomyślcie o tych tysiącach, tysiącach 
ofiar, odzianych w  łachmany i bożych, 
bez łóżka, bez stołu 1 krzeseł, bez miski 
i łyżki, którzy tak w ierzą w  waszą po­
moc, że nie opuszczają , ziem ią  która ich 
zrodziła, tylko zostają i... czekają. Cze­
kają na pomnę. Czekają jak  rozbitkowie 
statku, wysyłając rozpaczliwe sygnały -r- 
Ratujcie!

Ratujcie nasze dusze! -
Ratujcie nasze życie!
Ratujcie naszą, w iarę w  dobre polskie 

serce i pomoc polskich rąk! S. O. S.! Po­
wódź! Pomóż! Pomóżcie!

Jedząc, pamiętaj o tysiącach głodnych.
Ubrany niech myśli o tysiącach nagich 

powodzian.
Ty, coś uratował dom, pomyśl o bez­

domnych powodzianach.
N ie ty lko pomyśl!
N ie  ty lko współczuj!
P rzyjdź z natychmiastową pom ocą!!
O fiary  ‘ pieniężne wpłacajcie do PKO . 

O fiary w  naturze składajcie w  W ydzia­
łach Opieki Społecznej.

Wszyscy' na ratunek ofiar strasznej po­
wodzi! Ratując człow ieka.w  biedzie —  
ratujesz honor swój własny,- ratujesz w ia­
rę w  człowieka, człowieka w  ludzkość!

Wallace przywiózł jaja
nowej rasy kur w Ameryce

LO N D Y N  (Obsł. wł.). Były wice­
prezydent Stanów Zjednoczonych 
Henry W allace przywiózł do Lon­
dynu z Ameryki kilka kurzych jaj.

W ikingi
zastopują , D«kotv“

LO N D YN . (Obsł. w ł.) Na pasażerskich 
liniach lotniczych po ostatnich katastro­
fach samolotów typu „Dakota" zaprowa­
dza się inny rodzaj samolotów, a miano­
w icie „W ik in g i". Zamiany dokonano już 
na kilku liniach pasażerskich.

Jaja te wzbudziły duże zaintereso­
wanie, gdyż należą do nowej rasy 
kur, wyhodowanych w  Stanach 
Zjednoczonych. Odmiana ta pow­
stała ze skrfyżowahią,; taśóWydi 
białych Leghornów z rasą czerwo­
nych kur Rhode-Island. Now a od­
miana kur nazwana została w  Ame­
ryce „Hyline" i ma się odznaczać 
wspaniałą nośnością.

Jaja przywiezione przez ( Henry 
W allace'a przeznaczone zostały do 
wylęgu na jednej ze stacyj do­
świadczalnych w  Wielkiej Brytanii.

Od węgla do
Londyn, w  kwietniu 

A n glicy  szczególnie lubią cukierki. W i­
dzi się długie kolejk i wyczekujących na 
kupno tabliczki czekolady, lub paru un­
c ji pastylek miętowych. Jeszcze w  lu­
tym  na kartki można było otrzymywać 
przydział 450 g r słodyczy, obecnie racje 
zmniejszono o połowę.

„S Ł O D K A " RO ZPAC Z  

W  okresie obecnego ciężkiego kryzysu 
wydawałoby się, że to nowe ogranicze­
nie nie ma w ielk iego znaczenia. Anglicy 
jednak są tym  zarządzeniem mocno po­
denerwowani. Łatw iej im  obyć się bez 
rzeczy niezbędnych w  okresie przejścio­
wym, niż pogodzić się z utratą resztek 
luksusu.

Jeden z dzienników, wydrukował nagłó­
w ek w ielk im i literami: „Sweat ration
halved“ . W ywołało to wrażenie katakliz­
mu, ,a Eden złożył nawet na ten temat 
interpelację w  Izbie Gmin.

Sekretarz parlamentarny dr Edith Sum- 
merskill oświadczył, że brak czekolady 
nie jest wynikiem  braku cukru. Na sku­
tek opóźnienia w  transportach w ęgla sze­
reg fabryk czekolady musiało przerwać 
pracę, a czas stracony nie prędko będzie 
mógł być powetowany.

Zmniejszenie racji słodyczy daje A n gli­
kom przedsmak konsekwencji obecnego 
kryzysu. Potrzebny będzie długi okres 
czasu, by  uruchomić zamknięte warsztaty 
pracy. A  tymczasem coraz większej ilości 
w ytw orów  przemysłowych brakuje na 
rynku. W  ostatnich dniach fabrykanci 
konserw oświadczyli, że o ile  nie otrzy­

mają szybko węgla, to zapasy towarów 
zostaną za 14 dni wyczerpane.

W ĘG IEŁ W A ŻN IE JS ZY
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności roz­

topy nie zdezorganizowały w  tym  stop­
niu transportu, jak  przypuszczano i  oba­
wiano się. Większość fabryk w  rejonie 
Birmingham otrzymuje od końca lutego 
prąd będą mogły wzmocnić pracę. W iel­
ka fabryka samochodów Austin M otor Co 
wciąż czeka jeszcze na węgiel dla rozpo­
częcia produkcji, jednakowoż nastąpi to 
lada dzień. W  marcu z kolei okręg Man­
chester zaczął otrzym ywać prąd przemy­
słowy.

Najgorzej sprawa przedstawia się w  
okręgu londyńskim, gdzie odtworzenie 
zapasów z natury rzeczy trw a najdłużej. 
Rozdział w ęgla na potrzeby domowe od­
bywa się w  sposób nieregularny. M iliony 
londyńczyków zamieszkuje w  domkach 
ogrzewanych wyłącznie za pomocą gazu 
lub elektryczności. Ciśnienie gazu jest 
minimalne, a prąd elektryczny do poło­
w y  marca był wyłączony na 5 godzin 
dziennie.

Przez 18 dni pod rząd w  Londynie słoń­
ce było niewidoczne, miasto było spowite 
w  mgłę. B ył to swego rodzaju rekord. 
Obecnie sytuacja się poprawiła i słońce 
zaczyna przebijać się przez chmury, ku 
w ielk iej radości mieszkańców stolicy.

Jeszcze jednym promykiem słońca, tym 
razem na widnokręgu politycznym, była 
podróż rodziny królewskiej do A fąyk i 
Południowej. Po raź pierwszy parlament 
Dominium został osobiście otwarty przez 
króla. Przyw itanie króla przez ludność 
było bardzo serdeczne, to też wiążą tutaj

O czym mówią w Moskwie?
M OSKW A (Obsł. wl.) Ostatnie po­

siedzenie Sady Ministrów, któremu prze­
wodniczył Bcńrin, trwało ponad- 4 go­
dziny. Na początku omawiano sprawy 
administracyjne. Niem iec.' Pierwszy za­
brał głos

Beu/n
Cenią wysoko stanowisko delegacji 

radzieckiej.

fiidault
Tllołotou)

Przede Wszystkim musimy znieść cen­
tralizację Niemiec, wprowadzoną przez 
hitlerowców. Niemiecki rząd tymczaso- 
wy, który, jak to już wszyscy poprze­
dnio uzgodniliśmy, ma zapewnić ekono­
miczną i  polityczną jedność Niemiec, 
musi ponosić również całkowitą odpo­
wiedzialność za wszelkie zobowiązania, 
nałożone na Niemców przez sojuszni­
ków. Zgłoszony poprzednio przez panów 
wniosek domaga się, aby odpowiedzial­
nością Za to obciążyć rządy poszczegól­
nych krajów. Nie należy się łudzić —  
w  takim wypadku wszelkie zobowiązania 
Niemców zawisną w powietrzu. Jeżeli 
postanowiliśmy przeprowadzić denazi- 
fikację i  demokratyzację Niemiec, to zą 
to może odpowiadać tylko rząd central­
ny. To samo dotyczy wszystkich spraw, 
związanych z bezpieczeństwem. Jasne, 2e 

| tak samo jest z reparacjami,

iłidauli
Zdaniem rządu francuskiego odpowie­

dzialność powinien ponosić zarówno 
rząd centralny Jak i  rządy poszczegól­
nych krajów. Reparacje- ściągamy do­
tychczas bez udziału Niemców, możemy 
tak więc robić i nadal. Zresztą to było­
by nierozsądne opierać się ną rządzie 
niemieckim. Tak samo Jeżeli chodzi o 
zagadnienie bezpieczeństwa. Bliska była­
by stąd droga do odrodzenia państwa, 
policyjnego z gestapo włącznie.

Tllarshall
Moim zdaniem sojusznicza rada kon­

troli powinna udzielać instrukcji rządo­
w i niemieckiemu i rządom poszczegól­
nych krajów co do wywiązania się z 
zobowiązań wobec sojuszników.

Beoin
Zgadzam się ze zdaniem Marshalla na 

okres istnienia rzędu tymczasowego. 
Uwagi ministra Molotowa będą miały 
poważne znaczenie- przy utworzeniu rzą­
du stałego.

Zgadzam się z poprzednikami Jeżeli 
zaś chodzi o sprawę obywatelstwa Niem- 
eów, proponuję wprowadzenie podwój­
nego —  ogólnopaństwowego i poszcze­
gólnego kraju. Tak było już w  konsty­
tucji bismarckowskiej 1 weimarskiej.

Ttloiotoio
Dyskusję ó tym proponuję przeprowa­

dzić później. Pozostaje jeszcze sprawa 
budżetu ogólnoniemieckiego. .Powinien 

- on dotyczyć transportu, łączności han­
dlu zagranicznego itp. Niezależnie od 
tego będą istniały budżety poszczegól­
nych krajów.

B idault
Ponieważ tutaj osiągnęliśmy jedno­

myślność, przejdźmy do następnego 
punktu. Chodzi o sprawozdanie sojusz­
niczego , biura reparacyjnego. Proponuję 
wznowić demontaż niemieckich zakła­
dów przemysłowych jeszcze - przed usta­
leniem przyszłego poziomu przemysłu 
niemieckiego. W  Niemczech jest jeszcze 
wiele urządzeń, które nie nadają się dó 
produkcji pokojowej. Trzeba rozbudować 
system kontroli nad wykonaniem repa­
racji i wznowić działalność biura ko­
misji reparacyjnej. Proszę, aby całą 
sprawę celem opracowania ' odpowied­
niej rezolucji przekazać' do komitetu 
koordynacyjnego.

ynołotow
Zgadzam się całkowicie z min. fiida- 

ult.

TUatsHall
Uwagi te zasługują «.na szczegółowe 

rozważenie. Jesteśmy gotowi przyspie­
szyć demontaż zakładów zbrojeniowych.

B min
Podtrzymuję swoje poprzednie stano­

wisko, że dalszy demontaż może nastą­
pić dopiero po ustalenia poziomu nie­
mieckiej produkcji przemysłowej.

Celująco
JtLołotoio
Obecnie nie ma możności innego ścią-. 
gania reparacji, jak tylko przez władze 
okupacyjne. A le  w  przyszłości winien 
to robić rząd centralny. Podobnie dzieje 
się w  Finlandii, Rumunii cży na W ę­
grzech i  wszystko jest w  porządku. W  
dziedzinie bezpieczeństwa odpowiadać 
będą rządy prowincjonalne, ale nie mo­
żna zwolnić rządn centralnego. N ie ma 
obaw odrodzenia państwa policyjnego. 
Przecież w  Anglii czy Ameryce odpo­
wiedzialność za te sprawy ponosi rów­
nież rząd centralny.

Bernu
Wnioski pańskie będą dla mnie do 

przyjęcia, jeżeli usunie się z nich wska­
zówki, że rząd tymczasowy ponosi od­
powiedzialność za rekonstrukcję życia 
politycznego Niemiec i bezpieczeństwo 
państwowe. Demokratyzacja powinna 
być przewidziana w  konstytucji, a spra­
w y bezpieczeństwa możemy omawiać 
na innej płaszczyźnie.

IH atolow
Zgadzam się.

w ielk ie nadzieje- i  podróżą i  przypuszcza­
ją, że więzy, łączące Anglię z A fryk ą  P o ­
łudniową,. nie ulegną osłabieniu,

W  tym  samym czasie minister aprowi­
zacji, Strachey, uda? się do Ottawy, W in- 
nipeg i  Toronto, by  przedyskutowano do­
stawę zboża dla metropolii. He. dolarów 
kosztować będą te zakupy? Około 135 
m ilionów funtów sterlingów wedle 
ny Izby Lordów. W  tych warunkach pra­
sa coraz częściej wyraża obawę, że po­
życzka amerykańska niebawem zostanie 
wyczerpana.

B R A K  GÓRNIKÓW
Sytuacja jest tym  groźniejsza, że na 

skutek ograniczeń węglowych straty prze­
mysłu przekraczają 60 m ilionów funtów 
szterlingów. W  liście do „Times’a“  pro­
fesor L ionel Robbins poruszył sprawę 
eksportu, bez którego kredyty zagranicz­
ne zostaną niebawem wyczerpane. W szy­
stko zależy od zwiększenia wydóbycia 
węgla, prżyczem zwiększenie wydajności 
górnika nie będzie rozwiązaniem. ■ Zda­
niem jego należy sprowadzić 100.000 

■ botników z zagranicy.'
W  parlamencie odbyła się debata na 

temat kredytów  wojskowych. W ielu  po­
słów żądało przyspieszenia demobilizacji, 
mimo. to postanowiono utrzymać armię 
lądową w  sile przeszło 1 m iliona żołnie­
rzy, prócz 450.000 robotników pracują­
cych w  fabrykach broni.

W  Londynie odbywa się obecnie m ię­
dzynarodowa konferencją marynarki 
handlowej. Anglia, po ustaniu działań wo­
jennych, musi obecnie oddać lub nabyć 

: statki, postawione przeż Stany Zjedno­
czone do je j dyspozycji. W-obec braku to­
nażu zamierza ona zakupić dużą ich 
część, pomimo tego, że poczyni to dalszy 
wyłom  w  rezerw ie dolarowej. K . S.

W  ostatnią niedzielą odbywały się w Japo­
nii wybory samorządowe. Były to ju t drugie 
wybory od chwili zakończenia wojny. W  
pierwszych^ mniej więcejprzed rokięm, wybra* 
no parlament. 0  mandaty ubiegało sią wtedy 
cóś ponad fo  partii? politycznych, ż1 których 
większość nie posiadała żadnego praktycznego 
Znaczenia, Zwyciężyli w Wyborach, które rze-j 
komo odbywały się w całkowicie wolnych wa­
runkach, koiiserwatMtf. Z  Uh. grona wyszedł; 
Obecny ] .premier Joszida wraz z olbrzymią 
Wtększośetą członków gabinetu. Dzięki umie­
jętnie sporządzonym listom wyborczym, spraw­
nie prźy pomocy amerykańskich przyjaciół 
przeprowadzonym wyborom i bardz‘o .„demo­
kratycznym* r obliczeniom większość w parla­
mencie uzyskali konserwatyści. N ic więc dziw­
nego, te  opracowana w• tych warunkach kon­
stytucja jest' bardzo daleka nie tylko od ideału 
demokracji, ale nawet od tegp, co za demokra­
cję uważa z.wykły robotnik japoński, od ty­
siącleci chowany w Ślepym posłuszeństwie wo­
bec cesarza i możnych, a od dwóch lat w 
amerykańskiej okupacji.

Nie znamy jeszcze dokładnych wyników 
ostatnich wyborów. Wiadomo ju t jednak, że 
„zwycięstwo* odnieśli •znowu konserwatyści.

Wynik ten nie jest niespodzianką dla bacz­
nych obserwatorów życia lapotjśkłegó. Wpraw­
dzie czytaliśmy dużo o pozbawieniu cesarza 
aureoli boskdści. Jedna ż gazet tokijstóch jzjg! 
mieściła nawet —. rzecz niesłychana w dzie­
jach Japonii • karykaturę cesarza, przedsta-1 
wiając go stojącego bez rąk przed mikrofonem,' 
podczas gdy umieszczony podpis głosił: wszyst­
ko, co mu pozostało, to usta do jedzenia, i  do 
przemawiania. Religia państwową — Szinto —* 
została znieśiória. . Tearetyczńie wprowadzono 
równouprawnienie kobiet. Zalegalizowano par­
tię lewicowe, co bynajmniej: nie jest równo­
znaczne z umożliwieniem im  pełnej działalności.

Ale frzy  dokładniejszym rozpatrywaniu kon­
stytucji japońskiej okazuje się: te -je it ońd ża-; 
ledwie pociągnięta pokostem demokratycznym. 
Olbrzymie- trusty, na'których opierała się po­
tęga militarna dawnej Japonii, istnieją nadal, 
ziekka tylkę zawoalowane. Reforma, rolna zob 
siata ‘przeprowadzona bardzo powierzchownie. 
Właściciele wielkich gruntów zmuszeni są 
sprzedać rolnikom niewykorzystane dotąd pola, 
ale ponieważ rolnicy /ue ma ją,żadnych środ­
ków na rozpoczęcie pracy, a podatki s‘n wyso­
kie, muszą w rezultacie sprzedał ziemię tym, 
któr%y posiadją pieniądze, a więc obszarnikom. 
Przed sądami Wojennymi stanęła tylko nieliczna 
Krupa przestępców, podcza gdy mm tyją spo- 

ojnie w swoich majątkach, a nierzadko zajmu-, 
ją wysokie stanowiska państwowe — ze wzglę­
du na brak fachowców. Mimo rzekomo przy­
musowej repatriacji setki tysięcy Japończyków 
przebywa nadal w różnych krajach Azji czy 
na wyspach Pacyfiku, hojną rzekomo nieza­
stąpionymi fachowcami. ■ .. :

Potencjał gospodarczy Japonii jest wpraw­
dzie zdezorganizowany, ale me-' rozbiły. Prze­
mysł poniósł w czasie Wojny stosunkowo małe 
■Szkody, których nie zwiększyły poważnie na­
wet bomby atomowe. Klikk militarystów ■ żyje 
w spokoju i czeka tylkp na odpowiednią chwi­
lą- Tymczasem wszyscy byli władcy płaszczą 
się przed okupantem s narzekają na biedę. 
Współczujący Jankesi przysyłają żywność, 
która w niezwykle małym procencie (rafia do 
rąk robotników i chłopów, tonąc najczęściej 
pÓpfżez- tźaniorynkopóe kombinacji "W maga­
zynach bogaczów.

Zwycięstwo konserwatystów jest bardzo zna­
mienne. Mac Arthur otrzymał notę celującą. 
Szkoda tylko, że od wfogów d em o k ra c ji(d)
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Z tajemnie ostatniej wojny

Jak przeprowadzono Żydów z Danii do SzwecjiMINĘŁY ŚWIĘTA
W arszaw ski „G łos Ludu" snując re­

fleksje  fta ie e ó f t  !#wtąt W ie lk an o cn ych  
' podkreśla, ż e  m inęły one

„pod znakiem  zw iększonego  dobro­
bytu  mas pracujących, zw łaszcza w  
porównaniu ż rokiem ubiegłym . T ego­
roczna W ielkanoc na* jeszcze  u w i­
doczniła w artości pracy każdego  
człow ieka i w artość każdej dniów ki 
robotniczej w  ogólnym  dziele odbtt- 
d dw y kraju. Oktbthie śW tętb uw idocz­
niły, ja k i w p ływ  m ają te „d niów ki": 
robotnicze na podniesienie dobrobytu 
każdego o byw atela kraju'*.

D Y KTATU RA 200 RODZIN ’

Centralny organ Polskiej Partii So cja­
listycznej „Robotiłlk*, odław iając OstHi- 
n le  -WystąpBkffltf de1 <ŚauWb —  jego  pnze-1 
mówienie w- Strassburgu —  pisz® w  feo-1 
mentarzu dnia:

„hfągJe w ystąpienie gen. de G a n lle ' 
oznacza nie tytko  jego  Chęć powrotu 

* na n ik n ę  polityczną, a le  u jaw n ia  
jeszcze  dalej idące zam iary. D e  Gani- 
le, ja k  wiadom o, w ezw ał do „Zfeifno- * 

t! czenia się  w okół jedne}' osoby", m a-j 
... J§fi J ł i  .m yśli niew ątpliw ie s ie b ie .. 

A k c ja  tak a m usiałaby przynieść w l  
konsekw en cji tzw. „dyktaturę. 20% r o - , 
dżin", ja k  nazyw ają w e  'Francji grupę 
b a n M e r ó ir i  przem ysłow ców , pragną­
cych  m ieć w ^ ływ  na pofitykę.

T y lk o  zdecydow ana postaw a i 
wspólna działanie partii feom unistycz-' 
nej i  socjalistyczn ej —  n isze  „Robot­
n ik" może przefcóflać d o  G aulle, że 
jego  zam iary są jeszcze  bardzo ddie- 

' k ie  o d  urzeczyw istnienia i  'ty lk o  ona 
'm a tę  uchronić F rancję  od w strząsów : 
wew nętrznych i nieuchronnego po-: 
d ziału  narodu n a  dwa obozy".

FIEEKHECKIE Z W IĄ Z R T  ZAWODOWE 
W  SK tJT

Porównując gjrzęd św i^ ęcżily  ' dtfajk * 
górników  niem ieckich na terenie' okupa- j 
c}i brytyjókik j z  żądaniami nieiiiiećkieh

4PRM3A. fW8Kjt - *  Otfełinik praski 
„Piavo iJd tf zanftesztósa ■wywlati swe­
go redaktora z członkami delegacji 
czeskiej partii socjal.-ułemałcrałycznej, 
posłami Erbanem, dr. Bernardem i dr. 
Hendlem, którzy po kilkudniowym, po­
bycie w  Polsce -powrócił do Pragi. 
Pi*żedśfKwfeitffe czeskich eocjał-demo- 
kratów podkreślają na tamach wymie­
nionego dziennika serdeczność, z jaką 
przyjęta zostali w  Warszawie przez 
naczelne władze P P S  i  stwierdzają, że 
rozmowy na fematy poiityczne 4 go­
spodarcze toczyły Się w  atmosferze j 
przyjazne! nacechowanej wolą uzgod­
nienia poglądów. Zasadniczym tema-! 
tern, obrad przedstawicieli czeskiej par­
ta socjal-demokratycznej i PPS byłj

Iowy spis Infliifnsct 
gofl louloc rofcn

W ARSZAW A. Drugi spis ludności od­
będzie się w  Polsce pod koniec bieżące­
g o  roku. Spis ten będzie zawierał rów­
nież rubryki, dotyczące warunków go­
spodarczych, w  jakich ży je  każdy oby­
watel, Pierwszy spis ludności rubryk 
tych nie posiadał. Stał się « a  również 
dlatego nieaktualny, ponieważ już po spi­
sie nastąpiły bardzo znaczne przegrupo­
wania, zwłaszcza w  związku c  akcją 
osiedleńczą na Ziemiach Odzyskanych.

zw iązkó w  zaw od ow ych przystąpienia  do 
m iędzynarodow ej organizacji zaw od ow ej 
—  nasz bratni organ katow icka „G azeta 
Robotnicza" pisze:

„Doniesienia prasowe potwierdziły 
wybitny udział we wszystkich wy­
stąpieniach młodzieży niemieckiej.

,, która na terenie całych  N iem iec przy 
w szelk iego  rodzaju okazjach  manife­
stuje sw o je  prohitlerow skle sym patie.

N iem ieckie zw iązki zaw odow e rów ­
nież w zięły  czyn n y  u dział w  przepro­
w adzanych m anifestacjach. O głosiły 
one w ezw ania do poparcia Strajku, a  
w  szeregu w ypad kó w  w z ię ły  na sie­
b ie  ro lę  organizatorów w ystęp ów  pu­
blicznych. Jednym  słowem , przystą­
p i ły  jako  czynniki in ic ja ty w y  strajko- 

' w e] 1 bezpośredni organizatorzy ma- 
ś, nifestacji.

.NIE BĘDZIE IN FLA CJI j  
K atow icka „T rybu na Robotnicza" organ 

PPR om aw ia w  rzeczow ym  artyku le  przy­
c z y n y  ostatniej z w y ż k i cen 1 je j  Wpływ 
b a  kształtow anie  s ię  gospodarki państwa. 

„D la  zrów now ażenia w p ływ ó w  1 
w ydatków  Państw a p ra ż  sam orządów 
zosta ły ostatnio poddane rew izji cen y 
n ie któ rych tow arów  1 usług. Praktycz­
nie w yraziło  Się t o w .  podniesieniu: 
la r y !  ko le jo w ych , opłat za e le k trycz­
ność, o p łat za korzystanie  u komuni­
k a cji sam ochodow ej 1  tram wajowej i 
cen  w yróbóty luksusow ych, „

N ie  m a jedn ak podstaw d o  n iepoko­
ju ---- pisze „T rybuna Robotnicza" —
częściow a p o d w yżka cen nie świad- 
czf: o  żadnych zam iarach in flacyjn ych  
Rządu lecz odw rotnie. J e st, zabiegiem , 
skierow anym  przeciw ko in flacji. Tak 
np. cen a  biletów  tram w ajow ych w  
W arszaw ie i  innych miastach b y ła  w y­
raźn ie  deficytow a. Kształtowała się 
ona na poziomie 20 r a z y  w yższym  niż 
przed  wojną, pod czas g d y przeciętna 
p ła ca  zarobkow a w zrosła do przedw o­
jen n ej z  górą 40-krotnie, a  ce n y  na 
w olnym  rynku przekroczyły  poziom 
120 razy  w y ż sz y  od przedw ojennego.

W A R S Z A W A . W  tej chwili nie przewiduje j 
#ię już dalszego zmniejszenia grap pósiadaczy 
fcart aiprowkaeyjnycTi I  kań, Obecnie karty 
p ^ n d lć ip w e , I  k a t f . otrzymi|ą przede wszyst­
kim pjaęownięy p^em jis łów  V  .p fśsś raw fth , 
pracownicy państwowi, komunalni, jak ró w ­
n ie j pewne drobniejsze gnąpy, jak np, ociem­
niali, Czy wdowy jjo- Żołnierzach. Im U nas 
będzie lepiej, im  więcej żywności, tym mniej 
pędzie grup posiadających karty - aprowiza- 
cyjne. Bo p o ć c ie ż  gospodarka reglamentowa­
na ma charakter przejściowy na czas niedo- j 
barów powojennych.

He grup pracowniczych otrzymywać będzie 
kartki, zależy to  oczywiście głównie od wyni­
ków  naszych zbiorów. leżeli zbiory będą do­
bre, żywności będzie tyle, iż może tylko, jedni 
górnicy i pracownicy jyzęmyśfo. włókienni- j

Jednym z najhardziej dramatycznych wyda­
rzeń w czasie wojny byłe  ocalenie około 10.090 
Żydów i  poszukiwanych przez gestapo w  Da* 
nii uczestników ruchu oporu. Jak targanizowa* 
no przeprawę de Szwecji, opowiada obecnie 
Ralf Wałłece, amerykański publicysta w  „T h e  
Minneapolis Tribune".

V NOCNE SCENY U  WYBRZEŻY MORZA
Współpraca Szwecji w  rad ia  podziemnym 

Danii i Norwegii ma również swoją historię. 
Jednym z je j epizodów było wywiezienie dyn  
nego uczonego duńskiego, Nielsa Behra —  
przez Szwecję do. Am eryki, gdzie dokonał on 
decydujęcych odkryć przy budowie bomby a* 
tomowej.

W  r. 1943 hitlerowcy postanowili wymordo­
wać 8,500 Żydów  duńskich w  obozach znisz­
czenia. W ywiad szwedzki uprzedził te  zamiar

Przedstawiciele dziennikarzy 
u premiera tow. Cyrankiewicza

W A R S ZA W A . Prezes Rady Ministrów, 
iow . J.' Cyrankiewicz, przyjął ostatnio 
przedstaw icieli wydziału  w ykonaw czego 
Związku Zawodowego, Dziennikarzy R. P. 
w  osobach: prezesa J. W asowskiego, 
w iceprezesów iow , J. Dąbrowskiego i M., 
Krzepkowskiego, draż tow. W . Borowskie­
go, tow. M. Krala, A  Pollacka, Sl. Taba- 
czyńskiego i M. W a dy  asa.

Delegacja dziennikarzy poruszyła sze­
reg  aktualnych problemów, dotyczących  
prasy i  dziennikarstwa, a szczególnie n ie­
właściwości, popełn ianych w  stosunku do 
prasy przez niektóre OTgana administra­
c j i  na prowincji, sprawę „Domu Dzien­
nikarza* oraz spraw y warunków pracy i 
p łacy dziennikarzy.
Ł Tow . Premier przyjął postulały przed­
staw icieli dziennikarzy z pełnym  zrozu­
m ien iem '! zapewnianiem IcB 6 p rzychyl­
nym  i rzeczowym  stosunku do poruszo­
nych  spraw. ...............

c*ego, czy  kilku jeszcze innych gałęzi przemy- 
siu posiadać będą karty aprowizącyjąe. Dją 
górników na przykład karty żywnościowe że 
wszystkimi dodatkami dla ciężko pracujących, 
są bardzo istotne. Górnicy bowiem otrzymują 
w * ę j  chwili 2 f  kg chfeba miesięcznie, 2 kg 
mąki, 3 kg kaszy, 18 kg ziemniaków, 1 kg 
tłuszczu, 4,3 kg  'mięsa, 1 k g  cukrti miesi^Cztiie 
h®, swe kartki. W  przemyśle włókienniczym 
robotnicy oaarjnuują tz ,}  kg cbleba miesięcz­
n e , kg mąki pszennej, 3 kg kaszy;,* 2 j? kg 
ziemniaków, 1,2$ kg  tłuszczu^ a ,j kg mięsa, 

fąrf kg cukru, 20 gr herbaty itp.
Są grapy społeczne, dla których zaopatrzę- 

.nie kartkowe nie ma tstotĄągo znaczenia, d la­
tego le i  słusznie się stało, iż  w miarę polep­
szenia naszej sytuacji aprowizacyjnej kartki dla 
b id) zostały skasowane.

ry t kazano Żydom co noc zbierać się na w y  
brzeżu duńskim, na wprost MalmS. Działy się 
tam sceny fantastyczne; na łodziach wiosło­
wych, na tratwach, zbudowanych r drzwi doto­
ków nadbrzeżnych gromady lada Izraela prze* 
prawiały się przez mąrze. Patrole szwedzkie 
czuwały z bronią w  ręko, zaciemnione statki 
szwedzkie krążyły naokoło i  w kom pletnej 
ciszy, zbierając ocalonych mężczyzn, kobiety i 
dzieci, Tym  sposobem w  ciągu tygodnia n ie­
mal cała ludność żydowska Danii przedostała 
się na brzeg szwedzki.

C U D O W N Y  PRO SZE K

Gdy gestapo się spostrzegło, że Żydzi ucie- ] 
kają, wypuściło patrole z psami policyjnymi, ] 
aby wytropić okrywających się ludzi. A le  j 

i Szwedzi i  Duńczycy z ruchu opora byłł spryt­
niejsi. U żyli specjalnego proszku, wynalezio­
nego przez szwedzkiego chemika; w skład' 
proszku wchodził preparat z  k rw i i kokaina. 
Kazano kapitanom statków posypać proszkiem 
tym kładki okrętowe; gdy psy zwabione zapa­
chem krwi, powąchały proszek —  z  miejsca 
traciły węch, wchłonąwszy kokainę.

R E G U L A R N Y  S ZM U C IE L  L U D Z I 
I  W IAD O M O ŚCI

Zorganizowano następnie stał; komunikację 
m iędzy Szwecją a Danią na usługi duńskiego 
ruchu opora i  dla przewożenia uciekinierów 
Duński dziennikarz, L e if  B. Hendilł, po kon­
ferencji z  szwedzkim ministrem spraw zagra­
nicznych, Giintherem i  za zgodą prem iera Han* 

j sona, zakupił na ten ceł 12 małych: statecz- 
: ków. Żydzi duńscy i  szwedzcy zaofiarowali 
fundusze i  cały ekwipunek, Szweeja dostarcza­
ła gazoiiny, a przybrzeżne patrole szwedzkie 
udawały ślepych. Stateczki przewoziły przez 
całą wojnę setki ludzi i „ lew e " dokumenty, 
chroniące przed gestapo oraz cenne informacje 

.wywiadu szwedzkiego, rozkazy duńskiego ru­
chu oporu, broń i  amunicję. Komunikacja by­
ła tak regularna, że gdy pewien uchodźca zo­
stawił w  Kopenhadze swoje sztuczne zęby — 
przywieziono m lf je  nazajutrz do Szwecji . ; .

W  Helsinborgu, na biuihu. agenta policji, 
Gołe Friberga, codziennie gromadziły się stosy 
meldunków, które zaraz były  praertłarte do 
placówek dyplomatycznych sprzymierzonych. 
Maleńki zw ój fumów amlesżczany był w  skryt­
ce, wmontowanej w  motorze samolotu, kursu­
jącego codziennie m iędzy Kopenhagą, a Mat­
mo. Szyfrowane depesze m iędzy Szwecją a Da­
nią nadawała krótkofalówka tajna, obsługiwa­
na przez armię szwedzką.

CIEKAWSKI ROBOTNIK

Gdy na jedną z wysepek dońskich w  po­
czątku 1944 r. padł- pocisk próbny V -I, żoł­
nierze ruchu opora natychmiast go rozmon­
towali, zapakowali w  paczki z napisem: „ob-

jwykonanietn zamówień angielskich, obej­
mujących dostawę 4.600 kompletów sypial­
nych, składających się z  szafy, komody i 
toalety, 3.000 kompletów jadalnych (stół. 
kredens i cztery krzesła), 64.400 krzeseł 
bukowych, 2.000 foteli, 82.130 wyściełanych 
krzeseł dębowych. Większa część mebli,

* przeznaczonych na eksport do Anglii, znaj­
d u je  się Już w  naszych portach I czeka na 
Załadowanie. Prace nad wykonaniem pozo­
stałych partii posuwają się szjbko naprzód. 
Już niedługo całość zamówienia znajdzie 
się W  rynkachjangielskicfi.

Importem meMi z  Polski zajmuje się 
przeważnie firma „Board of Trade", której i 
zamówienia obliczone są na około 220 mi* 
lionów złotych.

Meble polskie W Angffl zdobywają sobie 
coraz większą popularność ze względu na 
ich taniość, solidność 1 estetyczne wykona­
nie. W  najbliższym czasie prócz mebli ty- i 
powych tzw. po angielsku „Utylity", eks- j 
portować będziemy nowy model kompletu 
mebli Jadalni, którego poszczególne meble 
będą przystosowane do demontażu na czę­
ści Składowe.

rona przeciw lotnicza" t wkrótce prem ier Han-1 
Sion. mógł- przesłać wszystko do A n g lii . . .

Agenci szwedzcy dow iedzie li się ed  pewnego 
ciekawskiego robotnika okrętowego w  Gothen- 
burgu, że dyszał o  w ielkich ładunkach, piasku 
i cementu, wysyłanych do Peenemtinde, okry­
tego w  lasach północno • niemieckich. Coś się 
tam budu je. . .  Zrobiono wywiad i  zdjęcia fo ­
tograficzne w  PeenemSnde, wywęszono jak ie 
j o t  znaczenie te j stacji doświadczalnej. . .  
Bombowce brytyjskie pogrzebały tam wkrótce 
laboratoria uczonych i  5.000 Niemców, pracu­
jących nad pociskami V .

N A  R A T U N E K  N IE S ZC ZĘ Ś LIW YM
W brew  obowiązującym umowom, międzyna- 

rodowym rząd Szwedzki zwolnił 1.000 interno­
wanych lotników amerykańskich —- równocześ­
nie ze 100 lotnikami niem ieckim i, zapewniając 
Niemców, że rob i to  a conto zwolnienia dal­
szych 900 ich lo tn ik ó w ...  O ile  tylko dosta­
ną się oni na teren szwedzki.

Bardzo wydatną potnoe żywnościową w  cza­
sie wojny dawała Szwecja uchodźcom i  d od a ­
jącej ludności Norw egii, H olandii 1 Polski. 
W  sumie wartość te j pom ocy oblicza się na 
przeszło pół m iliarda funtów szterlingów.

Jedną z  ostatnich akeji szwedzkich było 
zwolnienie 19.000 więźniów  niemieckich obo­
zów koncentracyjnym, dzięki osobistemu 
wstawiennictwu hr. Folke Bernadetę u H im m ­
lera w r. 1945. Przewieziono' uwolnionych do 
Szw ecji

Aby ratować Żydów  węgierskich w  r. 1944, 
Szwecja wydała 40.000 paszportów, a Rani W al- 
ienberg, szwedzki bankier osobiście udał się 
do Budapesztu, aby powstrzymać pociągi z  
Żydami, wywożonymi do obozów zniszczenia. 
Pomagał Żydom do ucieczki i  dostarczał im  
pieniędzy. N iem cy szaleli a wściekłości; na 
dzień ezy dwa przed wkroczeniem wojsk ra­
dzieckich -— W alłenberg przepadł bez wieści. 
Prawdopodobnie N iemcy go zamordowali.

Relacja Ralfa Y a lh c e  rzuca nowe światło na j 
nieznane dotychczas fakty z  działalności ne- 
utralnej Szwecji w  czasie wojny.

(Sum . Kr.) |

„Doktór-amałor" 
i lekarka ze Sżczecina 
skarani za handel penicyliną

W A R S Z A T A . W prowadzanie penicyliny 
do obrotu wolnorynkowego zdarza się jeszcze 
ciągle, ppmimo surowych przepisów zabrania­
jących oprawiania tego rodzaju „handlu".

Stwierdzona w  ostatnim czasie obecność pe­
nicyliny na rynku w Szczecinie zainteresowała 
miejscową Delegaturę Komisji Specjalnej do- 
walki z  nadużyciami. UY wyniku przeprowa­
dzonych dochodzeń osadzona została w  areszcie 
dr Władysława Januszewska, lekarka Oddzta- 
lu_ PCK_ w  Szczecinku, która wprowadzała w  
obieg większe dość! ampułek penicyliny, będą­
cej własnością Oddziału P C K .' D r Januszew­
ska sprzedawała penicylinę na wolnym rynka, 
bądź r iż  leczyła nią swoich prywatnych pa-, 
cjentów, pobierając za  kurację y.oóo —  7.006 h 
złotych i  więcej. Aresztowano również Kw iat­
kowskiego Stanisława, felczera ze Szczecina, 
który nie posiadając uprawnień, w ykonywał 
praktykę lekarską łącznie ze  stosowaniem i  
wprowadzeniom w  obieg penicyliny.

Komplet orzekający Komisji Specjalnej skie­
rował, po wyjaśnienia sprawy —  dr Januszew­
ską i felczera Kwiatkowskiego do obozu pracy 
na okres 1 roku, zaś niejakiego Zubkę H enry- : 
ka, właściciela drogerii w  Szczecinku, k tó ry  : 
przyjął od dr Januszewskiej w  komis t2  am­
pułek penicyliny, wiedząc, że środek ten w y- i 
łączony jest z  obrotu, na okres 2 miesięcy.

Prestiż O. N. Z.
narażony na s?j*ank

NO W Y JORK (PA P ). Ponad 80 proc. dy- 1 
piernatów zagranicznych członków delega- j 
cjl do ONZ wyraziło opinię, że amerykań­
ski plan pomocy Grecji i  Turcji naraził po- j 
ważnie na szwank prestiż światowy ONZ. ■ 
Ankietę w  tej sprawie wśród przedstawi-. ! 
cieli 38 krajów przeprowadził nowojorski 
magazyn, zajmujący się specjalnie sprawa- 1 
mi ONZ „United Nations World".

Po wizycie socjalistów czeskich w Polsce
problem niemiedd oraz zagadnienie 
współpracy gospodarcze:] jjols&o-cze- 
ęhosłowaćktej. '

PRAGA. (PAP). —  Czeski dziennik 
ęocjaa - demokratyczny „Pravo Lidu*1 
stwierdza. Że nowy okład stosunków, 
czesko-poiskich ożnafeza niś tylko 
utrwalenie pokoju aolttycznego w  Eu­
ropie, ale i poważną* przyczyną do kon­
solidacji życia gospodarczego w  całej 
Europie . środkowej i wschodniej. Za­
warta miedzy Polską i Czechosłowacją 
firnową o przyjaźni i  'Wzajemnej pomo­
cy — pisz* dziennik —  jest istotnie ka­
mieniem węgielnym pokojowej współ­
pracy Europy środkowej. Obydwa 
państwa posiadają klucz do rozwiąza­

nia zagadnień gospodarczych Europy 
środkowej i południowo-wschodniej, 
jgdyż W  ich rękach skoncentrowane 
jest niema! cała produkcja węgla i 
jkoksu tej części Europy. Fakty te mó­
wią najwyraźniej o konieczności wza­
jemnej .współpracy gospodarczej oby­
dwu państw ; . , ,

Meble za 220 milionów złotych dla Anglii
'W A R S ZA W A . Polski przemysł mehiąrśki 

zdobywa cOraz liczniejsze rynki zagranicz­
ne. Państwowe spółdzielcze 1 prywatne 
wytwórnie mebli pracują w  tej chwili nad

lte zbiorów nie prsowMoJe się zmian 
sysłoma kartkowego

BettwmCizaąa iotweczy. amw 7liemczech
Amerykańska armia okupacyjna w  

Niemczech Aarzuciła ostatnio programo­
wa „nienawiść do N iem ców*1, *  przyjęła 
politykę braterskiej miłości, opartej na  
dżlesięciti przykazaniach. A le  riziewięt- 
nąstoletrri żołnierze, przybyw ający de 
N iem iec ju ż po zakończeniu działań w o- 
j  etinych, m łodzi chłopcy, którzy n ie m ieli 
okazji wyładować Swej niechęci do w ro ­
ga i  temperamentu w  ani jednym  strzale, 
oddanym na poła b itw y  ■— m ają swój 
własny program, k tóry  stosują do ludno- 
śęj njemięclriej.

P IO N IE R ZY  CZARNEGO R Y N K U  

Am erykanie i  natury dziecinni, a w  tak 
młodym wieku pozbawieni wszelkiego 
doświadczenia i wyrobienia życiowego, 
przybywają do Niem iec pod wrażeniem, 
że w  tym  pokonanym kraju „wszystko 
im  w olno", a pobyt w  rozgromionym pań­
stw ie utwierdz%|eb' u t fem  mnidmaniu. 

Kluczem, otwierającym  drzw i do w szy­
stkich przybytków rozkoszy ' w  N iem ­
czech, jest papieros amerykański, żo łn ie­
rze 1 m łodzi o ficerow ie amerykańscy 
otrzym ają w  Niemczech fantastyczne 
wprost przydziały alkoholu, benzyny, cze­
kolady, rozmaitych - konserw, a  przede 
wszystkim papierosów. Oprócz Przydzia­
łowych mogą sobie —  za pośrednictwem 
różnych firm  transportowych — ' sprowa­
dzać ze  sw ej ojczyzny dowolną ilość 
papierosów, które otrzymują przez pocztę 
wojskową, płacąc po 9 dolarów za  2.000 
sztuk. W  Berlinie płaci się na czarnymi’

rynku za te papierosy 1.200 dolatńw, 
transakcja więc opłaca się sowicie. Z  po- 
dobnym zarobkiem żołnierze sprzedają 
sprowadzane bez żadnych trudności z A -  
meiyki- inne artykuły,' jak  hefbatę, ka­
kao, cukier i  cieniutkie pończochy jed ­
wabne., TfakiS transakcje. Wyyźółują oczy­
w iśc ie  kom pletny tńiąioę gosppdsrcży i  po- 
tęgują p lagę drożyzny, ale zołnjprzy stme- 

ii^ a6 sW ćh i; których ludność nazywa ^pio-. 
nierami czarnego rynku", nie interesuje 

:to z ie ln ie .  .

LU KSU SO W E ż y c i e  

P rzeciętny .sierżant, amerykański ■■ (m ą 
mówiąć już ©s wyższych rangach) żyje 
wraz ze swą rodziną w  Beriinie, czy  ja- 

;,Mmś innym mieście niemtogkim, na o 
W iele Wyższej stopie, niż b y ł do tego 
^zyżW yeza jbń y  w  Swej ojjefyoite. Każdy 
posiada w łfsn ę  mieszkanie, radio, co dru­
g i  —  telefon, samochód, ogród, kucharkę, 
a przynajmniej służącą i  szafy pełne gar­
deroby, do której , doszedł rozmaitymi, 

fniekiedy dość ślmmmikowanymi diogami. 
Młodzi żołnierze mają sw oje własne noc­
ne lokale, własną prasę, specjalną służbę 
radiową i  pocztową, swoje teatry i  szkoły 
dramatyczne, kościoły, przedszkola i 

; uczelnie dla starszych dzieci, a przede 
{wszystkim niewyczerpane okazje handlo­
wania z  Niemcami artykułami, które

otrzymuję w  sw ej kantynie lub sprowa­
d za ją  sobie z ojczyzny.
: N iem cy, którzy n igd y  n ie  g rzeszyl i- 
zbytkiem ambicji i  poczucia godności oso­
bistej, pchają Się jak  ttą jb ffić } d ó  tych 

(krakusów, licząc na jakićs reSztłĄ które 
spadną dia nich z suto zastawionych sto- 

•łów. W iele dziewcząt z tzw. „najlepszych 
dom ów" niemieckich zaangażowało się 
jako służące do domów wojskowych ame­
rykańskich, a  bracia ich i  narzeczeni 
spełniają funkcje ogrodników ' lub szofe­
rów. N ie  obchodzi ich to wcale, że Am e­
rykanie przyzwyczajają się uważać cały 
naród niemideki źń sw ych niewolników, 
zgadzają się znosić lekceważenie i  non­
szalancję, troszcząc się ty lkę p lepsze ką­
ski z  kuchni i  Znoszoną odzież, którą o- 
trżymują niekiedy od swych chlebo­
dawców.

FRA TE R N IZA C JA
_ M łodżi żrfnierze amerykańscy odnoszą 

się na ogół do N iem ców  nieprzycłwinie, 
natomiast miękną, jak  Wosk wobec dkew - 
cząt niemieckich. M łode N iem ki w yko­
rzystują ich ha wszelkie sposoby, A m e­
rykanie podziw iają przede wszystkim 
wierność niemieckich „fika łem ". Fakt, że 
niektóre wcale n ie są .draulein" a m ę­
żatkami, których mężowie przebywają 
w  obozach jenieckich, nie w pływ a bynaj-. 
mniej na zmianę opinii młodych Am ery­

kanów, których Sprytne G erm an ii darzą 
sw ym i łaskam i N ie  zdają sobie też by­
najmniej sprawy, że decydującymi czyn­
nikami w  tych sprawach są: tabliczki cze­
kolady, nocne lokale, papierosy i jed­
wabne pończochy, a tak ie instynkt po­
siadania wkorzeniony głęboko w  charak­
ter każdego N iem ca I  NieznkL 

Każda jednostka wojskowa ma swoją 
historię o_ żołnierzu lub oficerze, któremu 
jakaś .ifraulein" zrobiła publiczną awan 
turę za zwracanie uwagi na inne dziew- 
d?ęta. Im  większa była awantura, tyto 
większy -wzbudziła j  podziw młodych żoł- 
niefają;, uważających tego rodzaju Incy­
denty za dowody wzruszającej miłości 1 
wierności.

N A D U Ż YW A N IE  A LK O H O LU  
K ażdy z  tych młodych żołnierzy, któ­

rych przeciętny w iek, zgodnie z informa­
cjami amerykańskiego pisma „Stars and 
Stripes", waha się od 18 do 19 lat, lądo- J 
w ał w  okupowanym kraju* pozbawiony * 
nie tylko wszelkiego doświadczenia w o j­
skowego, a le i  wyrobienia w  stosunkach i 
z  cudzoziemcami, ą przede wszystkim 
zrozumienia sw oje j ' m isji, pełen nato­
miast zapału bojowego i  chęci do bijatyki.

Ponieważ poza burdami ulicznymi nie 
było gdzie wyładować tego zapału, żoł­
nierze zabrali się do picia., Większość

tych młodzieńców nie m iała dotychczas | 
w ustach napoju mocniejszego od słyń Ji 
nego amerykańskiego „coc-cole", lecz w śj 
lokalach niemieckich podaje im  się bez | 
ograniczeń wszelkie napoje alkoholowe, 1 
od  angielskiego, whisky począwszy, ńa j] 
niemieckich „sznapsach" i  dżinie skon- j| 
czy wszy. W ychodzą z  tych libac ji koiff- | 
pletnie pijani, p rzy  czym  alkohol działa* >, 
na nich dwojako: albo powoduje wzmo*' If 
tonie nastrojów bojowych, z jakim i przy- j 
b y li do okupowanego kraju  i w ów czae I  
wykrzykują głośno, że będą rżnąć każde- | 
go napotkanego Niemca, i  nie wrócą do I  
domu, n ie  skosiwszy choć jednej „kapuś- j 
fia n e j g łow y " (K rau t —  pogardliw e p rze- I 
ew isko amerykańskie dla N iem ców ), albo i 
Wzruszają Się do łez losem pokonane1̂ '  V 
narodu. N ierzadko na tle te j różnSgjK I  
zdań dochodzi do poważnych utarczek 11  
młodzi żołnierze zamiast „rznąć Nieto?-*f 
ców " zaczynają b ić  się m iędzy sobą.

Tego TOdząju tryb  tyc ia  musi zdemor*-* 1 
nzowac i  spaczyć każdy charakter, rw łe- 
szcza jeśli chodzi o  ludzi bardzo mfctr iy t* -  i  
W ładze amerykańskie wyrządzają- tęga  I  
rodzaju organizacją w ielką k rzyw dę I  
swyto młodym żołnierzom, a przysłow ie* I  
w e określenie „życie am erykańskie* I  
używane obecnie w  Nieiąpzech, jako  sy* i 
nonim dobrobytu, beztroski i  rozpusfin | 
jest sloganem mogącym przynieść bar-- | 
dzo gorzk ie owoce i  przysporzyć w ielu  
kłopotów rządowi amerykańskiemu, gd y  ; 
całe to towarzystwo powróci do o jc z y zn *  j

V -  *  i
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Produkcja porcelany tekstylnej
na Dolnym Śląsku

Tylko jedna w  Polsce 
KOWARY (dawniej Krzyżatka). Na te­

renie miasta istnieje i pracuje Państwowa 
i Fabryka Porcelany Technicznej „Krzy­
żaka". Fabryka ta jest jedyną w Polsce, 

 ̂która produkuje porcelanę tekstylną. Por- 
| celana tekstylna nie ma zbyt szerokiego 
j a  nas zastosowania, dzięki temu produk- 
: cja fabryki „Krzyżatka" w  zupełności wy­
starcza na całkowite pokrycie zapotrze- 
bowania 'rynku wewnętrznego.

Fabryka była zniszczona 
m" Państwowa Fabryka Porcelany Tech- 

nioznej w  Kowarach znalazła się w  rę- 
I kach polskich w  sierpniu 1945 r., ale znaj- 
I  dow ala się ona w tedy  w  słanie opłaka- 
[j nym. Laboratorium b y ło  w yw iezion e w  
| całości, maszyny w yw iezion e w  75 %,

f iece zniszczone, szyby powybijane.
ozostała ty lko pewna część surowca. W  

lutym  1946 r. personel fabryki wynosił 
27 'laacow ników, w  tym  tylko jeden Po- 

: lak, technik M ieczysław  Wardak. Przy- 
: b y ł  potem drugi technik Szancer i robota

Szkl4rska Poręba
narzeka na PK P

Ł  SZKLARSKA PORĘBA. Jednym z naj- 
\ ładniej położonych uzdrowisk dolnoślą­

skich jest n iew ątp liw ie Szklarska Poręba 
| i  dlatego gości ona zawsze w ie lu  tury- 
i stów i  wczasowiczów. N iestety,'uzdro- 
J wisko to n ie posiada dobrej komunika- 
[ cji. Z Jeleniej Góry do Szklarskiej Porę- 

b y  jest ty lko jeden pociąg  dziennie w  
godzinach popołudniowych. A  powin- 

I ny  być  choćby cztery. Komunikacja 
autobusowa PKS jest niewystarczająca (4 

: razie dziennie) i zbyt kosztowna (100 zł. 
3 przejazd w  jedną stronę), a także nie- 
| wygodna, gdyż kursują ty lko autobusy 
) ciężarowe. M ieszkańcy Szklarskiej Porę- 
i b y  mają-do PKP ża l i,o  to, że znajdująca 
f-się w  uzdrowisku stacja kolejow a nazy­

wa się zupełnie inaczej, bo „Fisarze- 
I w iec". N ikt n ie w ie  jednak dlaczego.

poszła naprzód. Ob. Wardak jeździł po 
terenie i z innych fabryk, więcej zniszczo­
nych wybierał maszyny, które nadawały 
się do remontu i do których brakujące 
części dorabiano na miejscu.

Brak fachowców
Dzięki temu Państwowa Fabryka Por­

celany Technicznej „Krzyżatka* rozpo­
częła p lanową produkcję, która obecnie 
wynosi do 15 ton miesięcznie. Produku­
je  się porcelanę techniczną, elektrotech­
niczną, pyrolit (p łytk i grzejn ikowe) i jak 
w yże j powiedziano, porcelanę tekstylną.

Fabryka zatrudnia 140 pracowników, w  
tym  tylko kilkunastu Niemców. Polskich 
sił fachowych brak, z tego też powodu 
technik Wardak wykonuje jednocześnie 
planowanie, statystykę, zaopatrzenie i to 
dodatkowo, gdyż w łaściwym  jego  zada­
niem jest prowadzenie działu produkcji.

O dbiorcy produkcji 

Dotychczas fabryka „KrZyżałka" otrzy­
mała zamówienia ze Szwecji i Szwajcarii. 
Przed wojną stałymi odbiorcami porcelar 
n y  technicznej b y ły : Francja, Dania, Ho­
landia, Szwecja i A fryka.

Transporty koni i bydła amerykańskiego
przybywają na Dolny Śląsk

Mając na względzie jak najszybsze za­
gospodarowanie terenu dolnośląskiego i 
stworzenie odpowiednich warunków ży­
ciowych repatriantom i osadnikom, W o­
jewódzki Urząd Ziemski rozpoczął akcję 
sprowadzania koni i bydła z zagranicy.

Zakupiony inwentarz rozprowadza się 
urśród ludności najbardziej zniszczonych 
i  najuboższych powiatów. O d  w iosny 
ub iegłego roku do chw ili obecnej spro­
wadzono koni UNRRA ponad 9.000 sztuk 
oraz około 400 szwedzkich. Poza tym po­
nad 400 sztuk byd ła rogatego.

W  chw ili obecnej przeprowadzana jest 
na dogodnych ' warunkach sprzedaż za 
gotówkę. Konia może repatriant nabyć 
w  cenie 9.000 do 50.000 zł. plus op łaty  
manipulacyjne za przetransportowanie ich 
od morza. Część wpłaca rolnik gotówką 
(kredyty na ten cel może uzyskać przez 
Bank Rolny), a pozostałą ' resztę musi 
spłacić w  przeciągu 3 lat kalendarzo­
w ych , na co wystawia skrypt dłużny, 
op iew ający w  q  żyta.

N abyw ców  jest tak w ielu, że zapotrze­
bowanie jest niewspółmiernie w ie lk ie  w

JELENIA G0RA
TAJE M N IC ZY  W YBU CH  

f  ( Jr.) W  sporze o mieszkanie pomiędzy 
i ob. Z. i  ob. M., który został rozstrzygnię- 
J ty  przez sąd, w ygra ł ob. M., otrzymując 
I locum po ob. Z. W  jednym  z pokoi zna- 
j lazł ob. Z. dw ie cegiełki podobne do tor- 
I fu  i  Wrzucił je  do pieca. P rzy rozpalaniu 
I pieca nastąpił silny wybuch, wskutek 
Hfctórego gospodyni została dotkliw ie po- 

parzona. Przew ieziono ją  w  stanie cięż­
kim do szpitala.

( O  tajemniczym wybuchu powiadomio- 
f no M. O, (w ł.)

' KU RS ŚLU SAR SK I I  KREŚLEŃ 
TECH NICZNYCH

(Jr.) Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
W tgażlizu je W Jeleniej Górze 3-miesięczne 

kursy: ślusarski i  kreśleń technicznych, 
j W ykłady będą się odbywały w  godzinach 
^wieczornych.
El Kandydaci powinni wykazać się świa- 
E dectwem ukończenia szkoły powszechnej.

Absolwenci kursów będą m ieli uprawnie- 
t nia do zajmowania odpowiednich stano- 
! w isk w  przemyśle. Kursy rozpoczną się 

dnia 15 kwietnia br. (w ł.)

P . C. K . URUCHOM IŁ K A R E TK Ę  
PO G O TO W IA

M iejscowy Oddział Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża uruchomił karetkę samo­
chodową, która, służyć ma do przewozu 

Lchorych. Znajduje się Ona w  punkcie, sa­
nitarnym P. C. K. przy ul. Strzeleckiej 

t N r  10 i  zawsze gotowa jest do natych- 
pmiastowego wyjazdu. Tenże punkt sani- 
[ tam y posiada wykwalifikowaną sanita- 
[ riuszkę i dwóch sanitariuszy oraz odpo- 
r. Wiednie urządzenie i wszelkie środki do 
^udzielania pierwszej pomocy.
| Obecnie P. C. K . w  Jeleniej Górze roz- 
| syła do wszystkich zamieszkałych tu le- 
I karzy (na terenie miasta 36 lekarzy) za- 
I j wiadomienia i prośby, ażeby każdy z nich 

jedną noc w  miesiącu poświęcił na dyżu- 
I rowanie oraz w  razie wypadku, aby u- 
| dzielił nieszczęśliwemu pomocy. Karelka 

P. C. K. będzie w tedy do jego dyspozycji. 
| . Mamy nadzieję, że żaden z lekarzy nie 

'.odmówi i że nareszcie Jelenia Góra bę- 
. dzie miała prawdziwe pogotowie ratun- 
|,'kowe. (  Jz.)

ŚW IĘCONE W  T . P. Ż.
[ (Jr.) W  W ielką Sobotę Towarzystwo
►/Przyjaciół Żołnierza urządziło w  Domu 
r.Żołnierza w . Jeleniej Górze uroczyste 
pSwięconć. Ńa uroczystość tę stawił się 
}; cały m iejscowy Zarząd T. P.. Ż. z preze­

sem ob. Skoczowskim, delegat Zarządu 
Głównego ob. Grochulska i kilkudziesię­
ciu żołnierzy oraz zdemobilizowanych. 
Po  kilku powitaniach i  przemówieniach 
podzielono się jajkiem.

Święcone, odbyło się w  miłej i pogod­
nej atmosferze, śpiewano przy wtórze 
muzyki, a na zakończenie zrobiono wspól­
ne pamiątkowe zdjęcia. (w|.)

C Z Y T E L N IA  w  Jeleniej Górze.
JELENIA GÓRA. Na terenie miasta znaj­

dują się 4 czytelnie, wypożyczalnie książek. 
Wszystkie należą do prywatnych właścicie­
li. Czytelnie te posiadają razem ponad'7.000 
tomów i cieszą się wielkim powodzeiiiem u 
obywateli Jeleniej Góry.

N O W A  CE G IE LN IA  P A R O W A

W  pierwszej połowie kwietnia uruchomiona 
zostanie cegielnia parowa w  Olszynach. j  Jest 
to zakład przemysłowy sezonowy, który za­
trudniać będzie około 60 pracowników. .Cegiel­
nia posiada 1 agregat pras i piec kręgowy. 
Planowa produkcja cegielni wynieść ma 2,5 
m ilioną sztuk cegły. Cegielnia ta należy do 
Zjednoczenia Przemysłu Ceramiiki Budowlanej 
w Jeleniej Górze

stosunku - do ntpżllwbści sprowadzenia 
zwłaszcza, iż import przez dłuższy okres 
czasu ze względu na porę zimową zu­
pełn ie ustał.

N a leży  spodziewać się, że jak. tylko 
porty zostaną uruchomione, dalszy im­
port zostanie wznowiony.

Ziarno siewne
d*a wo ew. dolnośląskiego

Uchwałą Komitetu Ekonomicznego Ra­
d y  M inistrów przydzielono na teren Dol­
nego Śląska 13.000 ton ziarna siewnego 
w  czym  10.400 ton ziarna siewnego zbóż 
j arych, 2.600 ton ziarna roślin strączko­
w ych  i  innych nasion oraz 12.000 żon 
sadzeniaków, ziemniaczanych.

Ś.p. Anton i Budziński
referent gospodarczy drukarni „W iedza" we Wrocławiu, żołnierz I  Brygady Legionów, 
odznaczony Orderem Vlrtuti MlUtarl, Krzyżem Niepodległości, Krzyżem Walecznych 
i innymi odznaczeniami. Urodzony 28. 12. 1901 roku we Lwowie, zmarł dnia I. 4. 
1947 r„ przeżywszy lat 46.

Nieubłagana śmierć, prawo natury, w y­
rwała Go z naszego grona. Młode lata stra­
cił w  walce o odzyskanie niepodległości 
nasze] Ojczyzny. Już lako młody chłopak 
bierze udział w  walkach I Brygady i zosta­
je odznaczony kilkakrotnie. Order Virtnti 
Miiitarl, K rzyż Niepodległości, K rzyż W a­
lecznych i inne świadczą o Jego ofiarne] 
walce. Lata okupacji nadwyrężyły Jego 
zdrowie i stosunkowo młodo odszedł z te­
go świata. Grono najbliższych Kolegów, 
Rada Zakładowa i Dyrektorzy odprowadzi­
li zwłoki Jego na mleisce wiecznego spo­
czynku, na cmentarz Grabiszyński Została 
po nim skromna mogiła I pamięć o człowie­
ku dobrym i z sercem.

Święcone w  Kłodzku
PK O S w Kłodzku urządził w  pierwsze-świę­

to. Wielkiejnocy uroczystość „święconego" dla 
swoich podopiecznych. Nie szczędzono (wysił­
ków, by uroczystość ta dala najbiedniejszej lud­
ności kilka chwil spędzonych w  pogodnym 
nastroju. Pięknie przyozdobiona sala Szkoły 
nr 3 pomieściła 120 osób, do których przemó­
wił przewodniczący PKOS-u.

Wo przemówieniu spożyto święcone w  posta­
ci jaj, wędlin i pieczywa. Dzieci obdarzono po­
nadto słodyczami. Wzajemne pogawędki, kilka 
utworów wykonanych na pianinie przez maleń­
ką 5-letnią podopieczną oraz. wspólne zdjęcia, 
zakończyły uroczystość, która pozostawiła po 
sobie dużo wspomnień.

50.000 kultur tyfusu mysiego
i inne środki chemiczne pomogą nam 

zwalczyć plagę myszy
W A RS ZA W A  Ministerstwo Rolnictwa i 

Reform Rolnych przystępuje w  najbliższych 
dniach, za pośrednictwem powołanych przez 
siebie komisarzy, do masowej walki z  pla­
gą myszy i stonką ziemniaczaną.

W  tym celu na terenie całego kraju, zo­
stanie.zużyte 50 tysięcy litrów kultur tyfusu

Wytyczne I plany dla zagospodarowania 
osiedli wiejskich

W  związku z akcją parcelacyjno-osied- 
leńczą oraz odbudową gospodarstw rolnych 
na terenie Dolnego Śląska, Regionalna Dy­
rekcja Planowania Przestrzennego we W ro­
cławiu przygotowuje wytyczne i programy 
dla planów zagospodarowania osiedli wiej-, 
skich.

Specyficzne warunki przemysłowe, rolne, 
glebowe, klimatyczne na Dolnym Śląsku 
oraz niespotykane dotychczas masowe prze-

Ziemia na własność
osadnikom workowym
• W  powiecie lubaóskim, który jest powia­
tem osadnictwa wojskowego odbyto się no­
we nadanie aktów własności ziemi. Gospo­
darstwa rolne ,otrzymała duża liczba by­
łych żołnierzy I i Ii-ej Armii Wojska Pol­
skiego, a więc ciy którzy o tę ziemię wal­
czyli i ziemią tę zdobywali. Wśród nowych 
właścicieli gospodarstw znaleźli się repa­
trianci. Wręczenie aktów własności osad­
nikom odbyło się b. uroczyście. Dokonał go 
starosta lubańsk},. ob, Stasiak.

mieszczenia ludności i  je j wymieszanie sta­
wiają przed budownictwem wiejskim nowe 
•problemy, które mają uwzględnić,wyżej'wy­
mienione momenty, jak również odpowiadać 
dzisiejszym założeniom ideologicznym.

Regionalną Dyrekcja Planowania Prze­
strzennego zleciła Stowarzyszeniu Architek­
tów Rzeczypospolitej Polskiej Oddział we 
Wrocławiu przeprowadzenie konkursu ar­
chitektonicznego na typową zagrodę rolni­
czą i 'rzemieślniczą według programu ópra- 
cowanego przez Oddział, Planowania wsi 
R. D. P. P.

Dolny Śląsk na powodzian
Do nasze] Redakcli wpłynęły w  dniu 

wczorajszym nowe ofiary na akcie pomo­
cy powodzianom. Od starosty pow. Ka­
mienna Góra, tow. Kalamana zł 1000.—, od 
Koła PPS w  Dusznikach Zdroju zł 2.800.—, 
od pracowników Oddziału Stacji Pomp i 
Filtrów .we Wrocławiu zł 2.343.—

4  miliony zeszytów, 500 tysięcy 
brulionów, 150 tys. ksiąg handlowych miesięcznie

Sukcesy Fabryki Wyrobow Papierowych „Norma*4
N a terenie 'Wrocławia znajduje się Fabryka 

Wyrobów Papierowych „Norina", której pod­
legają 4 duże fabryki mieszczące, się na terenie 
województwa wrocławskiego.

Naczelnym dyrektorem wszystkich tych za­
kładów jest inż. Władysław Markwitz, który 
na apel Ministerstwa Przemyślu powrócił 
pierwszym transportem z Anglii, gdzie pełnił 
służbę jako -oficer lotnictwa. Przybył on na­
tychmiast uważając, że Polska w  momencie 
swojej odbudowy potrzebuje ludzi i z inicjaty­
wą i fachowców.

Fabryka „Norm a", która w  październiku 
1943 r. zatrudniała zaledwie 36 pracowników, 
od dnia przejęcia przez dyf. Markwitza, to jest 
od 1 czerwca 1946 r., rozrosła się tak dalece, 
iż w  chwili obecnej zatrudnia około 300 robot­
ników. Wszelkie urządzenia fabryki zostały 
planowo rozbudowane ż  nastawieniem na wiel­
ką produkcję.

Obecnie samych tylko zeszytów wysyła się 
w  świat miesięcznie ponad 4.000.009, ponad

Czy przysługuje mi urlop za r o \  1 9 4 6 ?
Jako członek P . P . S. N r  legitym acji 

• 713 zwracam się do Redakcji „Naprzodu 
Dolnośląskiego" o łaskawe poinformowa­
nie mnie w  sprawie następującej: 

Pracuję w  Zarządzie M iejskim  w  cha­
rakterze pracownika umysłowego od lu­
tego 1946 r., nie korzystając z urlopu 

| wypoczynkowego. W  grudniu 1946 r. 
. zwróciłem  się ąńsemnie do Zarządu M ie j­

skiego z prośbą o  urlop, na którym to 
podaniu z polecenia ob. Burmistrza zro­
biono adnotację „po wyborach" i  odesła­
no do Referatu Osobowego. Dnia Z bm. 
zwróciłem  się osobiście w  sprawie przy­

należnego m i urlopu za rok 1946 do Na­
czelnika Referatu Ogólnego, od którego 
otrzymałem odpowiedź, że urlop za m i­
niony okres przepada bez odszkodowania.

Z  socjalistycznym pozdrowieniem —  
Pituła

*  f
W  odpowiedzi na Wasz list' komuniku­

jemy, że urlop za rok 1946 może Wam nie 
przysługiwać jedynie w  wypadku niewy- 
korzystamia go z własnej winy. W  spra­
w ie  tej radzimy zwrócić się do Związku 
Zawodowego, którego jesteście człon­
kiem. (w ł.)

500.000 brulionów oraz do 150.000 ksiąg han­
dlowych. Fabryka mogłaby . osiągnąć jeszcze 
wyższą produkcję, gdyby praca nie była za­
hamowana przez częsty brak prądu, co powo­
duje nie tylko zmniejszenie Wydajności fabryki, 
ale także pociąga za sobą duże straty pieniężne 
na wypłacanie robocizny za czas, nieprzepraco- 
wańy.

Pod zarządem „Norm y" pózostźje Fabryka 
W yrobów Papierowych „Zakrzew" pod W roc­
ławiem, k tó r e j. produkcja jest nastawiona na 
wszelkiego rodzaju forebki i kartony. Znajdują 
się w ; niej Jakże centralne warsztaty separacyj­
ne maszyn introligatorskich.

Fabryka zatrudnia , obecnie, 25,0 pracowników, 
ale w myśl planu w  roku bieżącym zostanie 
rozszerzoną i będzie zdolna 'zatrudnić ponad
1.000 robotników. Konsumentem wyrobów za­
kładów „Zakrzew" jest kupiectwo oraz Mono­
pol Tytoniowy, Fabryka posiada' własne 20 ha 
gospodarstwo rolne, oraz około ! 140 domów1 
mieszkalnych dla swoich pracowników, które są 
w trakcie remontów.

Następną jest fabryka „O ława"! mieszcząca 
się w  mieście o  tejże nazwie. Produkuje się tam 
papier pakowy i zarazem ma własny przerób 
na torebki. Zatrudnia ona około 300 ludzi.

Fabryka „Brzeg", ‘w  której pracuje ponad 
100 robotników, nastawiona jest na produkcję 
zeszytów, brulionów oraz ksiąg' handlowych.

Jedną z ciekawszych ; jest Fabryka ^Strze­
gom" k. W ałbrzycha,, która przekazana zosta­
ła nam niedawno przez Armię Czerwoną. Prze­
prowadzono w  niej reorganizację i przy zało­
dze 100 ludzi rozpoczęto produkcję ksiąg han­
dlowych, brulionów, zeszytów oraz galanterii 
papierniczej, jak podkładki na biurka, teczki 
do podpisów, segregatory, albumy; notesy, ko-, 
perty, kalendarze. Kierownictwo poszczegól­
nych fabryk spoczywa w rękach fachowców o 
dużej przedwojennej praktyce.

Wszystkie te zakłady przekraczają normy 
produkcyjne oraz dzięki odpowiednim zyskom 
ze sprzedaży swoich wyrobów są samowystar­

czalne i przy rozbudowie i wszelkich inwesty­
cjach' korzystają z własnych funduszów, nie 
licząc na subwencje z  zewnątrz. Odbiorcami są 
Centrale Zbytu, które rozprowadzają towar 
według zapotrzebowania do odpowiednich firm.

Dyr. Markwitz projektuje dalszą rozbudowę 
wszystkich podlegających- jego - .zarządowi fa­
bryk, aby nasycić nie tylko rynek krajowy, ale 
także eksportować za granicę. Obecnie są na­
wet prowadzone pertraktacje na w yw óz arty­
kułów galanterii papierowej Oraz torebek i kar­
tonów do Anglii, Holandii i Szwecji. W . związ­
ku Z tym projektuje się rozszerzenie fabryki 
„Norm a", aby zakłady były zdolne wyprodu­
kować kwartalnie samych, tylko zeszytów 
20.000.000 sztuk. Ponieważ fabryki zatrudniają 
duży procent kobiet, przy wszystkich zakła­
dach mieszczą się żłóbki dla dzieci. W  stołów­
kach pracownicy otrzymują obiady z dwu dań 
i mają własne świetlice prowadzone pod odpo­
wiednim kierownictwem, dające robotnikom 
możliwość przyjemnego i pożytecznego spędze­
nia czasu. W  związku ze zbliżającym, się sezo­
nem letnim* organizuje się kolonie dla dzieci 
pracowników, które spędzą lato przyjemnie i 
zdrowo w  majątku fabrycznym „Zakrzew".

Nep.

mysiego, około 1T ton fosforku cynku, oko­
ło 24 ton arsenium lodu, 25.000 świec dym­
nych i 950 aparatów do gazowania myszy. 
, Województwa najhardziej zagrożone pla­
gą myszy otrzymały wielkie ilości kultur 
tyfusu mysiego —  poznańskie 11.000 litrów, 
wrocławskie 10.000 litrów, śląsko-dąbrow­
skie i szczecińskie po 8.000 Htrów, gdań­
skie 7.000 i olsztyńskie 6.000 litrów.

Środki chemiczne do walki z  myszand i 
stonką Ziemniaczaną zostały już dostarczo­
ne Kpmisarzom Wojewódzkimi, przez fabryk 
kę „Azot", a Państwowy Instytut W etery­
naryjny w  Puławach zobowiązano do od­
dania w  pierwszych dniach bm. pełnej ilo­
ści kultur tyfusu mysiego, wymaganej do 
akcji. Pomoże nam również w  zwalczaniu 
plagi myszy Instytut Pasteura w  Paryżu, 
dostarczając bardzo silny szczep bakterio­
logiczny. Walka z plagą myszy prowadzo­
na bedzić przez cały rok. Uzupełni ją wal­
ka z plagą-szczurów w  ośrodkach zaludnio­
nych.

90.000,000 2# tracim y
w przeciągu

0 m ieś. na zb o ż u
Nawet nie .zdajemy sobie sprawy jakie 

ponosimy straty w  naszej wytwórczości ról: 
niczej, wyrządzone szkodnikami.

Bardzo oględne obliczenia oparte na 
obserwacjach terenowych i próbach labo­
ratoryjnych dały wprost rewelacyjne w y­
niki

Otóż wołek zbożowy w  ciągu 6 miesięcy 
niszczy 16 proc. ziarna.

. Jeśli zgodzimy się, że śpichrze, elewa-, 
tory zbożowe, magazyny młyńskie itd. 
w  ciągli podanego okresu czasu przecho­
wują na obszarze naszego województwa 
przeciętnie 260.000 ton, to efektywna strata 
w  substancji magazynowej wyniesie 26.000 
ton ziarna. P rzy obecnej cenie na zboże 
wartość straty będzie wynosiła około 
80.000.000 zł. W alka więc z wołkiem zbo­
żowym na każdym śpichrzu jest obowiąz­
kiem.

WAŁBRZYCH
TYD Z IE Ń  ZIEM  ZACH O D NICH  

(k w ) W  dniach od 13 do 20 kwietnia 
odbędzie się „Tydzień Ziem  Zachodnich". 
■Na uroczystość tę prawdopodobnie p rzy­
będzie M inister Ziem  Odzyskanych w ice­
premier Gomułka. " - (w ł.)

W A ŁB R ZYC H  I  O SIED LA SĄSIEDNIE  
M U SZĄ MIEĆ WODĘ 

Biuro _ Planu Wałbrzycha Regionalnej 
Dyrekcji^ Planowania Przestrzennego w e 
Wrocławiu przeprowadza szereg studiów 
dla miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego. Jedno z podstawowych 
studiów obecnie przeprowadzanych—  to 
studium możliwości zaopatrzenia W ał­
brzycha i okolicy w  wodę dla ludności i 
przemysłu. Jak wiemy, Wałbrzych z mia­
stami sąsiednimi cierpi na brak wody, co 
specjalnie w  czasie lata trwa niekiedy pó 
parę dni w  tygodniu; .Prace badawcze 
przeprowadza znany geolog prof. dr Hen­
ryk  Flisseyre, profesor Uniw. Wrocław­
skiego.

Z żyda młodzieży
Harcerki na Dolnym Śląsku

W  chwili obecne] Dolny Śląsk liczy po­
nad- 4 1 tysiące harcerek, zrzeszonych w  
Związku Harcerstwa Polskiego. '

Chorągiew dolnośląska ZHP prowadzi 
szeroko zakrojoną akcję obozów i kursów. 
W  okresie zimowym 1946/47 zorganizowa­
no 5 obozów w  Kłodzku oraz 5 w  innych 
powiatach.

P oza . tym hufce wrocławskie zorganizo­
wały kilka kursów dokształcających. Ogó­
łem w  obozach'i w  kursach wzięło udział 
ok. 500 harcerek.

Chorągiew żeńska prowadzi dział służby 
dziecka, zorganizowany przez poszczegól­
ne drużyny. Ostatnio harcerki zadeklaro­
wały współpracę z PZZ w  zorganizowaniu 
•świetlic dla dzieci autochtonów.
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S P O R T
Dzisiaj rozpoczynają się XVIII mistrzostwa Polski w boksie

W  dniu dzisiejszym, rozpoczyna sio w  
Katowicach batalia osiemnastych mistrzo­
stw Polski w  boksie. Do zawodów zgło- 

, szonych zostało stu zawodników ze .wszyr 
stkich okręgów. Zg względu na. wysoką 

, stawkę i perspektywę wyjazdu na mistrzo­
stwa Europy do Dublina, tegoroczne walki 
zapowiadają się bardzo zaciekle. , ;

W  wadzę muszej największe szanse na 
zdobycie' tytułu posiada zeszłoroczny mistrz 
Po lsk i!—  Stasiak i reprezentant Bazamik. 
Niespodziankę może sprawić silny fizycz­
nie Sowiński.

W  wadze koguciej naszym faworytem jest 
młody Kruża, który może odebrać berło 
pierwszeństwa rutynowanemu Grzywoczowi 

< Również Czarnecki nie jest bez szans W 
tej kategorii.

W  wadze piórkowej tytuł może zdobyć 
wrocławianin Miszczuk. W ie le  zależy od te­
go  ̂ jak szczęśliwe będzie losowanie. Gdyby

Ufpesłp 1TA 3 : 0
W  Transylwanii gościła'’ znana drużyna 

węgierskich piłkarzy -¥  Ujpest, która po­
konała IT A  w  stosunku 3:0;

Sprawa reaktywowania
jako amatorów  
Anderssona 
I Oundara Haegjja

STO C KH O LM . Sprawa reaktywowania jako 
; amatorów, fenomenalnych b iegaczy Szwecji 

Arne Anderssona i  Gundara Haegga -— znowu 
wypłynęła na w idownię. O ficja lne źródła 
szwedzkie donoszę, że zawodnicy ci zostanę 

, reaktywowani jako amatorzy jeszcze przed po- 
czętkiem 1 sezonu. Zmiana stanowiska Szwedz­
k iego Związku Lekkoatletycznego nastąpiła 
prawdopodobnie pód naciskiem pewnych oso­
bistości ze sfer Sportowych USA, które zawsze 
tw ierdziły, ' ż e  Haegg nie przekroczył przepi-" 
sów amatorskich W czasie swego tournee po 

' Ameryce. Podczas swej ostatniej w izyty w 
Am eryce plotkarz Lindman i średniodystanso- 
w iec Gustafsson przeprowadzili szereg rozmów, 
które wybitnie wpłynęły na przyspieszenie ćę- 
łe j tej sprawy. Prasa amerykańska twierdzi, żc 
reaktywowanie Haegga będzie zwykłym aktem 
sprawiedliwości. W , roku przedolin jpijskim po­
wrót na bieżnię dwóch tych ' „asów*1 będzie 
miał dla lekk iej atletyki szwedzkiej niezwykle 
wielk ie znaczenie.

Antkiewicz natrafił od razu na Woźniakie- 
wicza, a zwycięzca spotkał się z Gromalą, 
Miszczuk może wywindować się wysoko i 
W finale walkę wygrać.

W  wadze lekkifej typujemy Sztolca, cho­
ciaż start jego w  barwach Pafawagu, nie 
pozwalą mu na walki % dobrymi przeciw­
nikami. Najyriększe szanse .'oprócz Sztolca 
posiada' Skierka i Rademacher.

W  wadze półśredniej pozycja Olejnika 
zdaje się być niezachwiana, chociaż jego 
przegrana do Annelova, sygnalizuje sppdek

formy. Poważnym rywalem Olejnika będzie 
Chychla.
. W  yzadze średniej Kolczyński jest muro­
wanym kandydatem. Wobec kontuzji Pi­
sarskiego, tytuł wicemistrza zdobędzie 
prawdopodobnie Nówara.

W  wadze półciężkiej,' bezkonkurencyjny 
jest Szymura. ;

W  wadze ciężkiej, najwięcej do powie­
dzenia mają Klimecki i. Niewadził, ale mo- 
gą zajść niespodzianki i tytuł może dostać 
się w  ręce zawodnika młodego,

Spotkanie Cerdana z  Tony Żale
uzależnione od Rocky Graziano

, N O W Y  JO R K . W  N owym  Jorku trwają 
pertraktacje między managerem Marcela Cer­
dana js mistrza świata Tony Zale-Zalewskiego 
w  sprąwie dójsroWadzeniii' do skutku Wałki ‘o 
mistrzostwo świata, m ię d z y , tymi dwoma za­
wodnikami. Manager Amerykanina, Sam Pian 
ma udzielić definitywnej odpowiedzi- dopiero 
i 5 kwietnia. W  '-imienin -Żale -óświadczył oń, 
że kontrakt może być podpisany tylko wów­
czas, kiedy Rocky Graziano. zwolni Tony 
Żale z  obowiązku udzielenia mu rewanżu. 
Jak wiadomo Graziano został dożywotnio 
zdyskwalifikowany p rziz  komisję bokserską 
stanu N o w y Jork, jednak będzie mógł on 
Walczyć na innych terenach.. Sam Pian pro­
jektuje zorganizowanie meczu Graziano— Żale 
na otwartym ' pow ietrzu. w. Chicago i spodzie-

WMK$ walczy
0 we«Scle dó ligi '

W  wyniku przeprowadz0Ręgo„jr.ęfęręu4ijm 
Okręgi wypowiedziały się 4przychylniej ćo 
ido udziału trzeciej śląskiej drużyny w  roz­
grywkach o wejście do Klasy. Państwowej. 
W  ten sposób obok AKS-u i Kopalni Ry- 
mer uczestniczyć będzie także śląska druży­
na WMKS, która przydzielona została do 
trzeciej grupy i w  pierwszym meczu spot­
ka się z Wartą.

Bergelin wygrab
turniei w Monte-Carlo
1 Zwycięzcą turnieju tenisowego w  Monte- 
Carlo został Bergelin, który w  finale poko­
nał Amerykanina Pąttp w  5 setach.

Przetarg nieograniczony
P. M. S. Zakłady we Wrocławiu— . Swojcu, ogłaszają przetarg nieo­

graniczony na roboty kanalizacyjne na terenie Zakładów P. M. S. we 
Wrocławiu —  Swojcu.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Zakładach PMS we Wrocławiu 
,—f Swojcu.

W  składanych ofertach należy podać proponowany termin ukończe­
nia robót od daty podpisania umowy.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 
z napisem: „Oferta na roboty kanalizacyjne** —  należy składać w  biu­
rze Zfkładów PMS we Wrocławiu—Swojcu, do godziny 1 i-tej, 12 kwiet­
nia 1947 r. ^

Do wewnątrz koperty z ofertą należy włożyć kwi£ wadiainy na su­
mę 10.000 zł. Otwarcie ofert nastąpi po godzinie 11,30 dnia 12 kwiet­
nia 1947 r. w Zakładach PMS we Wrocławiu —  Swojcu.

Oferta obowiązuje oferenta w  ciągu dni 20 od dnia otwarcia.
Zakłady PMS zastrzegają sobie prawo:
1) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez ponoszenia 

jakichkolwiek odszkodowań.
2) Wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu.
3) Zwiększenie lub zmniejszenie ilości robót.
.Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w terminie 

14-tu dni po otwarciu ofert.
, Dyrektor Zakładów PMS Wrocław 

(1049) (-H  Inż. J. Sawicki.

Porządkowanie miasta
W  ramach szeroko zakrojonej przez Zarząd Miejski m. Wrocławia, 

—  akcji uporządkowania miasta, Oddział Ogrodnictwa Miejskiego przy- 
stępuje z dniem 8 bm. do prac związanych z likwidacją prowizoryczne­
go, wojennego cmentarza położonego na pl. Staszica.

Likwidacja tego cmentarza, ze względu na swe bezpośrednie upla­
sowanie przed dworcem kolejowym „Nadodrze** w samym środku naj­
mniej zrujnowanej i bdrdzo zagęszczonej dzielnicy miasta, o wzmożo­
nym ruchu ulicznym i handlowym, jak i ze względów zdrowotnych, po­
rządkowych i estetycznych, —  jest ze wszech miar wskazana i koniecz­
na.

Na mięjscu cmentarza, Oddział Ogrodnictwa Miejskiego planuje za­
łożenie skweru, na którym powstaną- trawniki, kwietniki, zostaną usta­
wione ławki, zasadzone drzewa i krzewy, co przyczyni się do podnie­
sienia estety samego wyglądu tej dzielnicy ̂ miasta, oraz stworzy warunki 
dla wypoczynku mieszkańców tej dzielnicy.

Zwłoki pogrzebanych zostaną ekshumowane j  przeniesione na 
cmentarz miejski „Grabiszyn**.

Odpowiednie kredyty na przeprowadzenie ekshumacji zostały już 
przyznane i przypuszczać należy, że iprace te zostaną w należytym tem­
pie przez Oddział Ogrodnictwa Miejskiego przepi owadzone.

Dyrektor Budownictwa Miejskiego 
(1058) ~ (— ) Inż. Michał Ryba.

wa się kasy przynajmniej jednego miliona do­
larów.

Tony Żale. oświadczył, że dyskwalifikacja 
jGraziano nie jest dostatecznym powodem, aby 
,»dmóiMć"mu -rówanżu. Cerdan. za  swą ostat­
nią walkę ź Greenem otrzyma! 25 tys. dol„ 
pokonany zaś Green SSjgj 21 rys- golaró y, 
63 tys. dolarów „p&ćhłonęłi" managerowie.

zżycia

KOMISJE MEDIACYJNE PARTU RO­
BOTNICZYCH

(Jk) Dnia 1, IV. 47 r., odbyło się w  Świd­
nicy wspólne zebranie Miejskich i Powia­
towych Komitetów PPS i PPR, którego ce- 
lem -byf wybór komisji mediacyjnej do roz­
patrywania i uzgadniania wszystkich mo­
mentów, wprowadzających rozdźwięk w  
współpracy obu partii: żebraninę pód prze­
wodnictwem Iow. Jaśkiewicza uchwaliło 
natychmiastowe usuwanie wszelkich roz- 
dźwięków i zadrażnień przez sflraWne -dzia­
łanie kimisji mediacyjnych ' na szczeblach 
gminnych, miejskich i powiatowy eh komi­
tetów. W  zakończeniu zebrania, wyłoniono 
6-osobową komisję po 3 członków z każ- 
dej partii z zadaniem opracowania szcze­
gółowej instrukcji.

, Obrady cechowała dobra wola i wzajem­
ne zrozumienie, które niewątpliwie umocni 
jednolity front klasy robotniczej, ■ 

Posiedzenie zakończono ' odśpiewaniem 
Międzynarodówki i Czerwonego Sztandaru

ZBIÓRKA N A  OŚW IATĘ ROBOTNICZĄ 
Zgodnie z poleceniem W K  PPS W roc­

ław, odbyła się na terenie Świdnicy i po­
wiatu publiczna zbiórka ńa cele oświaty 
robotniczej. Dzięki zrozumieniu społeczeń­
stwa świdnickiego M K PPS, uzyskał kwotę 
.30.000 zł. natomiast Komitet Powiatowy ze­
bra) z górą 8Q.OOO zł. Całkowity dochód ze 
zbiórki na skutek sprężystej organizacji 
wynosi przeszło 110.000 zł. PPS, składa spo-

SWIDNICA

PKOS w Świdnicy w  cyfrach
' ' f W  dńiu1 2 kwietnia brt odbyło się roczne 
zebranie Pow. Komitetu -Opieki’ Społecznej. 
?  PKOS pofystkl w  ltftyńi 1946 . r., przy 
cąym w  krótkim czasie zorganizowanych 
■ zostało 11 QKOS na terenie powiatu. W  
m-cu marcu i kwietniu 1946 r. zorganizo­
wano,ąkcję .pomocy ZimoWgji zebrawszy 
W gotówce 67 000 z ł i ofiary w  naturze "na 
-sumę 87-0pik zł. Druga akcja Północy Zi­
mowej od października 1946 do marca 1947 
przyniosła w  gotówce -30.000 zł., w  naturze 
zaś zebrano: 23.000 kg. zboża, 28.000 kg. 
ziemniaków, oraz pewną ilość-innych pro­
duktów, razem na ogólną sumę 690.000 zł. '

PKOS w  ramach swojej akcji prowadzi 
(2 kuohnie ludowe: w  Jaworzynie ST. i 
^Świebodzicach/w których dotychczas w y ­
dano ogółem 13.000 obiadów dla repatrian­
tów i biednej Iądngśęi. miejscowej.

W, m-cach letnich ub roku PKOS wspól­
nie Z Inspektoratem urządził "kolonie letnie 
.dla,dzięci_szkó|j)qwszechnych: w  Bystrzy­
ccy- Górnej ł Jarolzowie?Sw których udział 
wzięło 260 dziecj; w  zimie zaś zorganizo­
wano kolonię zimową dla wątłych dzieci4 w

liczbie 50. Oprócz tego uruchomiono Dom 
Dziecka w  Bystrzycy O. i przedszkole w  
Strzegomiu.

W  nadchodzącym okresie, letnim projek­
tuje się kolonie w  4 ośrodkach, z których 
ma korzystać około 400 dzieci, wymaga­
jących specjalnej opiekł.

Poza tym PKOS rozprowadził między 
podopiecznych 60 worków odzieży z  darów 
UNRRA oraz 20 'z  mienia poniemieckiego. 
Wartość ‘ udzielonych zapomóg W gotówce 
1 naturze itrynoSi ókoło" 600.000 zł. Nowo 
wybranemu Zarządowi życzym y dalszej 0- 
wocnej prąęy tia tym  odcinku. . (w ł.)

„Święcone dla żołnierzy"
W  przeddzień Świąt Wielkanocnych tj, 

5. IV.. br. w  świetlicy R K lł z  inicjatywy 1 
za staraniem T-w a Przyjaciół Żołnierza od­
była się uroczystość „święconego jajka“  dla 
żołnierzy i ich rodzin. W  uroczystości tej 
wzięli udział przedstawiciele Władz 'admi­
nistracyjnych; bratnich Organizacji i sto? 
warzyszeń. 'Rq ceremonii poświęcenia na­
stąpiły przemówienia, które były wyrazem 
więzi łączącej całe sjtoleczeńsjwo z w oj­
skiem, pó czym w  rodzinnej atmosferze od­
była się. herbatka ż  tradycyjnym dzieleniem 
się'jajkiem. "  ' (BZ)

łeczeństwu świdnickiemu serdeczne podzię­
kowanie za okazaną ofiarność, ■ która jest 
wynikiem' politycznej solidarności, i  dojrza­
łości społecznej,

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU PPS 
W  WAŁBRZYCHU

Miejski Komitet PPS w  Wałbrzychu, za­
wiadamia, że dnia 13 kwietnia br. o go­
dzinie 10-ej rano; w  sali kina „Polonia , 
odbędzie się odsłonięcie sztandaru, połą­
czone z U Zjazdem M K  PPS.

Na uroczystość tą zaprasza towarzyszy 
partyjnych z sąsiednich powiatów. .

M K PP S

ZEBRANIE MIĘDZYPARTYJNE
Dnia 2. IV . bm. Odbyło się w  lokalu PPS 

w  Świdnicy, międzypartyjne zebranie, na 
którym poruszono zagadnienia gospodar­
cze i społeczne. Przede wszystkim wyczer­
pująco omówiono akcję publicznej zbiórki 
na rzecz ofiar klęski poWUdzi oraz sprawę 
przygotoWań do uroczystości 1-majowych.

ROZWÓJ OMTUR
O M  TUR rozwija się w  szybkim tempie* 

obejmując powoli wszystkie dziedziny w y­
chowania społecznego młodzieży. .

Ostatnio ÓM TUR wydzierżawiła od Za* 
-rządu M iejskiego obszerny gmach ' Domu 
.Społecznego, który odtąd służyć będzie 
QM TUR, jako teren pracy oświatowej, 
kulturalnej i sportowej.

jDęPoszenja^^robnej
H A N D L O W E

Sklep artykułów gospodarczych, Racbwał 
Roman, ul. J. Stalina 106 poleca sprzęt do 
rybołówstwa. (803)

Otwieram warsztat krawiecki męsko-dam- 
ski, ul. Krasińskiego 25, Ganę Ł. (1060)

Zostanie wkrótce otwarty zakład mecha­
niczny „Technika", przy ul. Stalina 22. .

(1061)/

Maszyny do Uczenia i  księgowania, zakupi 
poważna, instytucja bankowa. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń „Naprzodu Dolnośląskiego:' 

(1062)

Z dniem I-go maja nrachamiam warsztat 
elektro-instaiacyjny W róblewski Henryk, 
Miłosna,/Rynek 53, pow. Jelenia Góra.

(1063)

H  N  I F W  A  t  N  1 F N  f A

Unieważniam zagubione dokumenty: kartę 
rejestracyjną RKU Dębica oraz inne na na- 
zwiskb Ogrodnik Edward, Gronów, pow. 
Jelenią Góra. (1964).

Unieważniam zgubioną kartę rejestracyjną, 
wydaną przez RKU Wieluń, woj! łódzkie, 
na nazwisko Kałuża Józef. (1065)

it iu f M ijc ł e

zim

(Mr  O iwarto -mil
Z  A  K Ł A D  

R ZE ŹN IC ZO
W ĘDLINIARSKI

WITEK EDMUND
W róciaw  ul. Kościuszki ISO

Nasiona warzyw 1 urnę, nawozy sztuczne, karbolinę sądowniczą, ciecz kalifornijską, 
pługi, brony, koks, papę, cement, naftę, ropę, oleje i smary, podkowy, gwoździe, 
worki, wyroby tekstylne, row ery 'oraz wszelkiego rodzaju towary potrzebne w  gospo­

darstwie rolnym i  domowym SPR ZED AJE

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA  
ROLNICZO-HANDLOWA we Wrocławiu

uł. Tadeusza -Kościuszki >6, telefon 451 
; K T Ó R A  T E Ż  KU PU JE, ZB O ŻE  O LE ISTE  I N A S IO N A  O R A Z  SŁOM Ę 

' Rozprowadza towary w  ramach akcji „Przemysł dlą w ji“ . •

Spółdzielnia
Wydawnicza f f  U / i b u Z u

Centralne 
Biuro O głoszeń  

i Reklamy
zawiadamia

P. T. ogłaszających się z terenu woj. wroc­
ławskiego, że dla Ich wygody .

otworzyło dnia 1-go kwietnia br. 
we Wrocławiu ul. Wierzbowa 30 

telefon 117
Oddział Dolnośląski

który będzie:

1. Przyjmować ogłoszenia do wszystkich wydawnictw  
w  Polsce bez doliczania .dopłat.

2. Informować w  sprawach „ogłoszeniowych.
3. Opracowywać kosztorysy i przeprowadzać kampanie

jk ogłoszeniowe i reklamowe. 10 0 0

CŁNY OGŁOSZEJS: Ogłoszenia drobne po BtLSI za wyraz, Poszukiwania rodzin 1 pracy po 5 zł., reklamowe 25 zł. W tekście 40 zł., tłustym- druk 100*/* drożej. W numerach świątecznych sa»/. dme.i uM„  
wielokrotnych ogłoszeniach -  rabat. Nekrologi i urzędowe -  »  rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. -  Zastrzeżone miejsca 5̂ /Vdro»ei n y

. . . . Odbite lv .Zakładach Gł^flCznych Spółdzielni Wydawniczej .wiedza" we Wrorlawiu, ul Wierzbową30 ' A

Redaktor mgr Bronisław Winnicki. .W y da wca Spółdzielnia Wyda wn.. Wiedza*

H E R B A T ^ ^ Ł C ^ A
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■ N A  FUNDUSZ SPOŁECZNY ,,v 
• ZIEM ZACHODNICH

%  okazji „Tygodn ia Z iem  Zachodnich" od­
będzie się 17 kwietnia o godz. 15-ej przedsta­
w ienie popularne w Teatrze M iejskim  . p, t. 
„D w a T ea try" Szaniawskiego po'znacznie zni­
żonych cenach.

. Całkowity dochód z przedstawienia przezna­
czony będzie na Fundusz Społeczny Ziem  Za­
chodnich. B ilety w  przedsprzedaży nabywać 
można w  biurze Okręgu P .Z .  Z . przy ul. Ks. 
P iotra Skargi 21 —  w  godzinach urzędowych.

CĘNY BILETÓW KINOWYCH

Podwyżka cen na. b ilety  kinowe jest,- niestety, 
prawdą. Pisaliśmy już, że w  kinach pierwszej,' 
kategorii (Śląsk, Odra, Warszawa) b ilet' kosz­
tu je od 70— 120 zł. Jednak dla pracujących 
w film  P olsk i" przeznacza 40 proc. ogó lnej. 
ilości miejsc i  w  tych samych kinach b ilet dla 
członków Związków Zawodowych kosztuje 20 

vdo 30 zł. ł

Podwyżka cen b iletów  nie pozostaje tylko w  
związku z kosztownymi filmami sprowadzany­
m i z zagranicy, ale również w  związku z roz­

bu d ow ą  kin w  ramach Planu Trzyletniego.

,, P A S K A R S T W O  N A  K A R Ł O W IC A C H  

s. Musimy wreszcie wytknąć palcem- pewien 
^sklepik przy uh Wincentego Pola; o którym 

/-przedziwne wieści docierają do naszej redakcji. 
Jedni mówią o stałych „pomyłkach" przy wy- 

. dawaniu reszty, inn i o nieuzasadnionej i  ni­
gdzie niespotykanej drożyźnie. K iedy  np. wszę­
dzie w  mieście butelka piwa kosztuje 30 zł; 
tam Uczą 40 zł. - Stan ten  trwa czas dłuższy. 

'P rzy jd z ie  wreszcie moment, że nie my, ale 
, czynniki z egzekutywą zajmą się tym sklepi­
kiem. -

Jest jeszcze di-ugi sklep, gdzie cęhy są rów­
nież zastraszająco wysokie, ale jest to reprezen­

ta cy jn y  sklep eleganckiej galanterii i  może 
wobec tego wolno w  nim za model kompletu 
bielizny damskiej żądać 18 tysięcy złotych ! 
'Jest.to, co prawda, prawdziwe koronkowe cjudo 
z m giełki i  z zorzy, ale... 18 tysięcy! •

; N O W Y  G M ACH  Ż A R Z A D U  MIEJSKIEGO

Gmach, w  którym obecnie mieści się Zarząd 
M iejski, , zostanie oddany sądom, a Z .M . prze- 

' mesie się do nowego budynku przy ul, G. Za­
polskiej, którego rempnt drogą przetargu od­
dano firm ie „Techniczna Spółdzielnia Pracy" 
za cenę 7.817.Ś94 zł.

'  „W IE L B IC IE L O M " N IE M CÓ W  
. K U  PRZE STR O D ZE !

Już dzień bliski, k iedy zostanie przeprowa­
dzona ścisła i  surowa rejestracja' wszystkich 
Niemców, celem uniemożliwieni^ różnym za- 

1 kochanym „patriotom " dekowania swoich nie­
mieckich przyjaciółek, jak również pracodaw- 
com, dotąd chętnie posługującym się Niem-

G D ZIE  JEST ZŁO D ZIEJ?

W  „K ron ice" z dnia 4-go bm. zamieściliśmy 
wiadomość o kradzieży pasa transmisyjnego 
z Wrocławskiej Fabryki Fąjansu.. Podaliśmy 
przy tym, że w  Związku z kradzieżą zatrzymani 

i zostali pracownicy tej fabryki, m iędzy innymi: 
Józef Socik.

s ,; Dla ścisłości informacji dodajemy, że ob. 
Józef Socik z  braku dowodów winy —  został 
zwolniony z aresztu. Natomiast zatrzymano 

. "• w  areszcie dwóch wartowników fabryki — , An­
drzeja Iwana i  -Stanisława Kmiecia. , -

Jak funkcjonować będą

w o d o c ią g i i  k a n a ły  m ie jsk ie ?
i Powódź oszczędziła nasze, miasto, ale pesy­

miści —  oczywista —  muszą znaleźć nowy po­
w ód , do zmartwienia. „K ozłem  ofiarnym" w  
rozmowach tych wrocławian, którzy na nosie 
noszą przysłowiowe czarne okulary, są tym' ra­
zem Zakłady Wodociągowo-Kanalizacyjne m. 
Wrocławia.

—  Zobaczycie, niech tylko rnry odmarzną. 
woda będzie, na uHcach tryskała strumieniami.

—  A  jakie „zapachy" będziemy m ie li w mie­
ście, tylko niech* się ociepli... N o !

Każdy rozsądny wyczuwa ile  przesady kryją 
t e  .„wypow iedzi" A le  jednak... jednak odro­
bina obawy udziela się przy tym innym.

Żeby dać ̂ czytelnikom wierną, relację o sta­
nic naszych wodociągów i  kanałów, udajemy 
się do dyrektora Zakładów W odo cię gowo-Ka- 
Ualizacyjnych, ob. inż. Jana ‘Dziewońskiego, 
stawiając mu tysiąc i  jedno pytanie W związku 
ze stanem sieci kaUalizacyjnćj i  wodociągowej.

' W S ZYS TK O  SPR O W AD ZA  SIE- fc" 

DO K R E D YTÓ W

Nasz rozmówca nie tai, źe uliczna sieć ka- 
nalizacyjna (a  więc ta sieć, za którą odpowia­
dają Zakłady) pozostawia wiele dp życzenia. 
Ciągle jeszcze, podobnie jak na jesieni r. z. 
jest. ok. 600 uszkodzeń na sieci, mniej więcej 
na odcinku 10 m każde. Uszkodzenia te Zakła­
dy stale naprawiają WO własnym zakresie i w 
miarę posiadanych funduszy. Sprawa rozbija 
się właśnie o  te fundusze, których wrocławskim 
.Zakładom Wodociągowo -Kanalizacyjnym do­
tychczas skąpiono. —  Na odbudowę sieci kana- 
lizacyjno-wodociągowej ' we Wrocławiu prze­
znaczono dotychczas ca. 15 milionów, podczas 
gdy Warszawa/ pa przykład, otrzymała tćb na 
ten cel ok. 300-tu. Dopiero teraz Ministerstwo 
Odbudowy obiecuje Wrocławowi na odbudowę 
kanałów i  wodociągów kredyty w sumie ok. 
50 m ilionów złotych.

—  Gros tych. kredytów —• mówi inż. Dzie­
woński —  bo około 70 proć., przeznaczamy na 
odbudowę kanalizacji.

'  Dowiadujemy się, że kanalizacyjne tzw. sta­
cje przypompowe są w  bardzo złym stanie. T o  
powoduje, że .nieczystości muszą być w  wielu 
miejscach wpuszczane wprost do rzeki (natu- 
ralnię, z dala poza miastem) i stąd pochodzi 
gdzie niegdzie występujący odór.

Najbardziej zniszczona jest główna stacja 
pomp, znajdująca się przy Porcie. Miejskim* 
Zdołano tam zabezpieczyć jedynie halę maszyn 
oraz1 odbudować - 2 agregatory, lecz tylko w ta­
k im  stopniu, że uruchamiać je  można od 
ezasu do czasu. Używa się ich więc w  momen­
tach krytycznych, na przykład podczas groźby

powodzi lub w  wypadkach niebezpiecznej 
ulewy. .

. Również poważniejsza Ze stacji, w  Szczytni­
kach, nie może . pracować, ponieważ brakuje 
tam pasów skórzanych, dokładnie potrzeba tej 
stacji 0,5 tony skóry.

—  Niebezpieczeństwa katastrofy jednak —  
uspakaja nas dyrektor Zakładów —  najzupeł­
niej nie przewidujemy.

D O M O W A SIEĆ
• DO ZA K Ł A D Ó W  N IE  N A L E Ż Y

Drugą sprawą kanalizacyjną, choć mieszkań­
cy zwykle, łączą ją ze sprawą 'm iejskiej sieci 
kanalizacyjnej, jest sprawa wewnętrznych, do­
mowych instalacji kanalizacyjnych. Tak jak 
zima ubiegła nie wyrządziła sieci m iejskiej 
żadnych dodatkowych szkód, tak, przeciwnie, 
na skutek zamarznięcia lub też używania ka­
nałów tbez dopływu Wody, w iele domowych 
pionów instalacyjnych uległo poważnym za­
nieczyszczeniem a nawet, —  rozsadzeniom 
przez lód.. Za wewnętrzną instalację odpowiada 
w  zasadzie właściciel realności (cz. dom u), co 
w  praktyce sprowadza się do tego, że koszty za 
tego rodzaju naprawy ponoszą lokatorzy. 

SKĄD  B IO R Ą  SIE  R A C H U N K I PO  20.000 Z Ł  

Z A  W O D Ę?

Również lokatorzy płacą za naprawę we­
wnętrznej instalacji wodociągowej —  płacą i, 
co jest Zrozumiałe, sarkają głośno. W  tej spra­
w ie dyr. Dziewoński wyjaśnia nam, że, o silę. 
zostanie stwierdzone, żę  np. pęknięcie rury na­
stąpiło z winy mieszkańców (np. na skutek za­
marznięcia niezabezpieczonego w ' piwnicy

przed mrozem wodom ierza), to  za 
dnie płacą lokatorzy, jak również za uszko­
dzony wodomierz. ,

| Jednak przewiduje . się rozkładanie należno­
ści' na raty oraz wyjątki w postaci całkowitej 
bonifikaty długu, a to w przypadku, gdy zo­
stanie stwierdzona niemożność zapłacenia dłu­
gu przez mieszkańców danej posesji.

' Że domowe urządzenia wodociągowe śą 
często uszkodzone, świadczą rachunki ża wodę 
(nieraz sięgające 20.000 zł za 1 miesiąc...). W o ­
da sobie po prostu cieknie z jakiejś pękniętej 
rury i  nikt się tym w domu nie interesuje.

.B A K T E R IE  N IE  STR ASZN E  —  

STR ASZN E  B R D A R A C H U N K I

Njedawno . Urząd H igieny zaalarmował, że 
w  wodzie pokazała się nadmierna -ilość bak­
terii. Jednak alarm ten był fałszywy. -*— 'Rrze- 
widuje się, że jedna bakteria „ćoQ i" może 
znajdować się w? 50 cm? wody, tymczasem we 
Wrocławiu jedna taka bakteria znajduje Się 
w 200' cm* wody. Ponieważ jednak mogą po­
wstać miejscowe zanieczyszczenia na. sićei na 
skutek napraw oraz w  poszczególnych instala­
cjach wewnętrznych; poleca się wodę pić w sta­
nie przegotowanym. . . .  .

Natomiast obawiać się trzeba... cen na wodę: 
jak nas'in form ują .opłata za I .  m* Wody. oraz 
za kanał z dotychczasowych 8,50 zł .wzrośnie
0 60 proc... A  to dlatego, że Zakłady muszą 
obecnie płacić za Węgiel (do  produkcji) dwa
1 pół razy Więcej, również i  rnry żeliwne kosz­
tują drożej. N ie  zmienia to postaci, rzeczy, że 
za wodę musimy {dacię, płacić i'je s zc ze  raz 
płacić. H . Pasz.

Jak to jest naprawdę 
z czasem letnim?

'  N ie  -mat rady v—  czytelnicy przyparli 
nas do muru, musimy zadrwić sami z:sie­
bie.
, Popełniliśmy bezmyślną omyłkę, poda­
jąc w  komunikacie, że w  dniu 4 maja 
c o f n i e m y  zegary o godzinę, gdy tym ­
czasem zegary należy p o s u n ą ć  na­
przód o godzinę, arby zyskać na jasności 
dnia. Gdy faktycznie słoneczna godzina 
będzie dopiero 6-ta rano — -na posunię­
tych będzie już 7-ma. - 

Pocieszamy się tylko, że tą pomyłkę 
cofnięcia zegarów popełniła z  nami cała

Rośnie ilość legitymacji
szarego człowieka

W  związku *  podw yżką - cen biletów  
kińołifYcb OKZZ przystąpiła do chwaf 
lebnej pracy wprowadzenia .zniżek dla 
swoich członków.

Zamiar p iękny —  wykonanie . . .  nos i 
piętno szkoły św. Biurokracego.
- Otóż OKZZ rozesłała do wszystkich Po­
w iatowych Rad Z. Z. okólnik, który mór 
w i, że każdy powiat w in ien  nadesłać do 
W rocław ia lis ty  swych członków (w

Z cyklu:

W rocław 
na * 
codzień

Zebranie Stronnictwa Ludowego
Zarząd Grodzki (miejski) Stronnictwa 

Ludowego zawiadamia, iż ty dniu 
12 kwietnia rb. o godz. 16 w lokalu 
Stronnictwa Ludowego, przy ul. Jaro­
sława Dąbrowskiego 72, odbędzie się

zebranie organizacyjne wszystkich 
członków Stronnictwa, Zamieszkałych 
we . Wrocławiu. Obecność obowiąz­
kowa.

l m t i u n T j m

m m m

dwóch egzemplarzach) na b u rych  w y ­
pisane być  musi imię i  nazwisko członka, 
miejsce pracy i zamieszkania, ponad to 
każdy .członek Związku musi dołączyć 
110 zł., i jedną (dobrze, że n ie trzy) fo-; 
tografię.
' Potem dopiero O KZZ w e  W rocław iu  
W yśle do Rad Pow iatowych legitym ację 
i książkę ,k inow ą". Książka zawierać 
b ędzie  30 kuponów (ważne trzy miesiące) 
na- każdy kupon w łaściciel książki ku­
p ić  może ty lko jeden b ile t u lgow y  w  
kasie kina (dobrze, że n ie  w  biurze „F il­
mu Polskiego").

Zapytujem y teraz ilu  amatorów znaj­
dzie się na te u lgow e b ile ty, jeś li w e­
źmiemy pod uwagę koszt fotografii, czas. 
i  trud starających się.
; Zapytujem y dalej na co OKZZ zbiera 
po l ip  zł. i  p o  c o  są Pow iatowe Rady 
Związków Zawodowych, jeśli n ie mogą 
samodzielnie załatwiać nawet Zniżek do 
kina i  trzeba je  wysyłać po akceptację 
do W rocław ia? »

I  zapytujem y jeszcze, czy  OKZZ brała 
pod  uwagę ilość legitym acji jaką nosi 
przy  sobie każdy przeciętny, człow iek: 
dowód osobisty (z fotografią), legitym a­
cję pracy (z fotografia), legitym ację 
związku, zniżkę tramwajową (z fotogra­
fią), legitym ację partii, legitym ację klubu 
sportowego, legitym ację . . . i  wreszcie 
legitym ację k inową (z fotografiąI);

C zy  doprawdy n ie dałoby się tego roz­
w iązać jakoś prościej i  w ygodn ie j dla 
szarego człowieka, a mniej korzystnie dla. 
zakładów fotograficznych SH] • jj B.

prasa polska. P o  prostu zaufała .w  tym  
wypadku nadesłanemu komunikatowi ,i 
przepisała go bezkrytycznie.

Praca w. redakcji jest tak pośpieszna i 
taki jest je j nawał, żę przypuszczaliśmy 
zgodnie, iż  nie musimy już sprawdzać ko­
munikatów urzędowych. Okazuje się jed ­
nak, że te mogą być pisane nieraz przez 
głuptaków, a rumienić się musi gazeta, 
w  której takie głupstwa „pisąło".

Na szczęście jednak sprawa czasu let­
niego, przesuwania i  cofania wskazówek, 
jest tak na pierwszy rzut oka 'skompliko­
wana i  tak mało osób się zastanawia „jak 
to w łaściw ie jest", że na pewno połowa 
czytelników nie zwróciła na tę pomyłkę 
uwagi. M y  jednak, po wewnętrznej oży­
wionej dyskusji w  redakcji i  po doświad­
czalnym sprawdzeniu, ęzttjemy się w  p- 
bowiązku oznajm ić (tym  razem już z  od­
powiedzialnością włam ią): 4 maja przy­
śpieszamy wskazówki zegara o godzinę.

W . B.

Uwaga, ofiarodawcy
na powodzian!

Przesyłajcie swoje datki na konto 
P. K. O. N. I 4840. Centralny Komitet 
Pomocy Powodzianom mieści sle w 
Warszawie, przy PI. Dąbrowskiego 1.

Pożary 
w mieście

t y  pierwszy dzień świąt W ielk ie j Nocy o go­
dzinie 12,40 zawezwano straż pożarną na ulicę 
Borowską N r 255-, gdzie paliła się stodoła i  
spichlerz właściciela Antoniego Grzegorza, przy 
czym pożar zagrażał dwupiętrowemu domowi 
zamieszkałemu. Natychmiast zaatakowano ogień 
prądami wody z autocysterny i pobliskiej stu­
dni i  po 3 godzinach pracy, p o ża r . ugaszono. 
Zniszczeniu uległo 2 tony zboża, zdołano jed ­
nak uratować spichlerz i  dom mieszkalny. —  
Przyczyną pożaru, b y ło . nieostrożne ‘ obchodze­
nie się z ogniem w  łatwopalnej stodołę.

t y  drugi dzień świąt ty ie lk ie j .Nocy- o godz, 8 
zawezwano straż pożarni; na u l. Ładną 5, gdzie 
w mieszkaniu na drugim piętrze paliła się po­
dłogę; Po’ k ilku minutach pożar ugaszono.

ty  tymże dniu o godz. 10 zawezwano straż 
pożarną na ul. Wiązowską 42, gdzie w domu 
częściowo zniszczonym paliły się na .1  piętrze 
stropy i  schody. P o  2 godzinach pracy pożar 
zlikwidowano. Pożar został zaprószony przez 
„szabrowników".

Szy ldy bez nazwisk
■ W  naszym sympatycznym mieście uts* 

sio w  przeciągu 2-ch lat tyle sklepów, ka­
wiarń, cukierń/ restauracji, barów i innych 
„interesów", że przysłowiowe- grzyby po 
deszczu są w tym wypadku określeniem bla­
dym i mizernymi. V
- Każdy „interds"; od -Wspaniałej kwiaciar­
ni „Flora" na -Rynku zaczynając i na naj­
marniejszej - budce kończąc, składa się I z 
3-ch zasadniczych elementów: z drzwi,. wła­
ściciela i' szyldu. Najważniejszy to szyhf 
' Szyld dla sklepu znaczy tyle,: co twarz 
dla kobiety, dlatego też przewidująca mat­
ka natura stwórzyła farby dla malowania 
jednych, i drugich. O ile jednak dość dziko 
wyglądałoby umieszczenie na twarzy ko­
biety nazwiska jej, właściciela, o tyle Jest 
to wskazane w  wypadku z szyldem.

Przejdźmy się po Wrocławiu. Zwróćmy 
uwagę na te wszystkie sklepy, bary cukier­
nie, ą rączej na ięh'szyldy. Nieliczne tylko 
chwalą się nazwiskami dzielnych pionie­
rów inicjatywy prywatnej. A  reszta? Bez

nazwisk. Czyżby właściciele -tych - „intere­
sów" wstydzili się swych nazwisk? Qczy- 
wiście, że szyld z nazwiskiem' „yolkster- 
rier’a“ * jest poniekąd' sprawą żenującą, ależ 
— u licha! :— chyba nie wszyscy nasi bussi- 
nesnjańi" byli w o ku pa cy jn ym  okresie
klientami- $$)■

Bydło
dla repatriantów

W  powiecie Środa Śląska według ostat­
nich danych statystycznych zamieszkuje sa­
mych tylko; repatriantów ponad ‘ 3518 rodzin 
-li-eźący-ch ogółem 14.639 osób. 

i Repatriantom tym został przydzielony fa* 
wentarz żjrwy w  ilości .2753 koni, 4341 -byd­
ła rogatego oraz 590 sztuk' trzody chlew­
nej. Inwentarz, który repatrianci ze sobą 
przywieźli wynosił pgółem 459 sztuk bydła.

K a n t ;  U p a  
c z y  s a b o ta ż ?

' O ' papierosach i  ich  cenach pisalUmy ju j  
Kilkakrotnie. Szczególnie o  ich  cenach. Ż e  to  
,J}ałtyk“  tyle; a „W olność“  tyle itd. Jednak 
sprawa unormowania cen wyrobów P .M .T .  n ie  
ruszyła się przez to  ani trochę. Cennik i i  ga­
zeta sobie, a sprzedawcy, mający i  cenn iki i  
opinią  publiczną co  najm niej w -pogardzie ( je ­
że li n ie gdzie indziej)., sobie. O to, coś jak  .- 
czort : sw ojej baba swoje. A  nieszczęśliwy, bo 
palący, czytelnik k ip ie  jak i  k lą ł na czym 
świat Stoi i  sprzedawców zdzierających skórą j 
i  gazetę, co  w błąd wprowadza umieszczaniem 
szczegółowych cenników. K ln ie , ale płaci. Jesz"’ 
cze trochę a i  kląć przestanie, bo się p rz y  
żury czai, a przyzwyczajenie. staje sią z czasem, 
jak  nam wiadomo, drugą naturą.

N a  Dw orcu Głównym, tuż ob ok  przechowal­
n i bagażu, jest kiosk. Na kiosku tablica. Na  
tablicy wyraźnie ja k , byk nStoi“  napisane: 
„W ydąjęmy papierosy na kank i oraz wyroby 
P .M .T .  po  cen ie". Nieszczęsny, a naiwny nie­
w olnik n ikotyny ; z  radosnym drżeniem  ‘żątla 
setki J i& ty k ó u } ' i  p łaci za nią... 500 zł, po  
ęzym, o  i le  go stać na to , idzie w przystępie 
rozpaczy Upić Się, a  je że li' n ie  ma na wódkę 
to  tłucze t. ęw. „bykiem " o  kiosk- w błog ie j 
nadziei, że g o  rozb ije.' K iosk  jednak stoi na 
solidnych podstawach, dzielnie stawia czoła 
podobnym atakom i  k p i sobie w żywe oczy z  
władz, przepisów i  szarego palącego oby­
watela.

Kant, lipa  —  to  zbyt delikatne określenia 
w tym wypadki. Według naszego zdania to  
sabotaż wymierzony przeciwko zdrowiu tęgo 
właśnie szarego obywatela, który, po kupieniu  
k ilku  papierosów w „K iosku pod tablicą", wę­
d ru je  do najbliższego baru, żeby się urżnąć 
albo ląduje w szpitalu z rozbitą o  Kiosk głową.

GDZIE dp&t&lmy.
WIECZÓR?

TEATRY 
T e a t r  m i e j s k i

W  czwartek, 10 bm. o godz. 19-tej „Re­
w izor", komedia w  5 aktach M. Gogola 
Z Janem Kurnakowiczem, Marią Nocho- 
wicz, Stefanią Waldenową, Marianem 
Nowickim, Jerzym  Waldenem i in.

, W  piątek, 11 bm. o godz. 19 „Tosca", 
opera PuccinFego z Zamorską, Szeptyc­
kim  1 Studlerem w  głównych partiach.

KINA
„ŚLĄSK ", Ogrodowa 66 —  film produkcji 

szwedzkiej „Ryw al Jego Królewskiej Mości".
„ t y A R SZA W A “ , Fredry 17 —  film prod. ' 

francuskiej „Kobieca sama".
„P O L O N IA ", Żeromskiego j j  —  film prod. 

francuskiej „Pontcarral".
„P IO N IE R ”  —  film  produkcji radziec­

k iej pt. „Św iat się Śm ieje".
„F A M A " —  film  produkcji radzieckiej 

pt. „W  okowach lodu".
„T Ę C Z A ", Kościuszki 177 —  film prod. ra­

dzieckiej „Dzieci kapitana Granta".
„O D R A ", ul. Kołłątaja 32 —  film  pro­

dukcji szwedzkiej pt. „Ostatnia szansa".
Początek seansów w  dni powszednie, 1 J, 17 ‘ 

1 19. t y  niedziele i święta 13, i  5, 17 }  19.

Iłabio - Jdsodm
C Z tyA R T E K , 10 K W IE T N IA

J-J7 Sygnał W rocławia; 6joo Sygnał czasu, 
„Kiedy ranne" i  kalendarz historyczny; 6.05 | 
Dziennik poranny; 6.10 Gimnastyka poranna;

■ ć.50 Muzyka} 6.37 Sygnał czasu, audycja na 
„Dąień dobry"; 7.01 M uzyka; 7.1,5 Wiadomo- .1 
Ści poranne oraz przegląd prasy stołecznej; X 
/•"35; Program na dzień bieżąćy; 7.40 Koncert \ 
orkiestry‘ P R  pod dyr. Mieczysława Giźełskie-

- go; 8.30 Informacje ogólnopolskie;-8.40 Skrzyń- i
ba P C K ; 8.50-7-13.00 Przerwa; 13.00 Audycja 5 
dla szkół z  sali Roma; 14.00 Audycja rozryw- 

•kowa; 15/00 M uzyka feamer^nsB tyykonawcy: -* 
Jerzy Maczyński - róg, Włodzimierz O rm ick l'■  
*— fortepian; 15.20 Polska Rodzina Radiowa; .] 

•ty-Ży Ze świata radia; 15.30 Pogadanka spor- i 
towa; 15.4P „Zagadki muzyczne", audycja W j  
opracowaniu Bolesława Biusiakiewicza; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.12 Muzyka le k k ą ;!  

.adisę Jauiieralna w wyk. Kwartetu I
Smyczkowego Rozgłośni Katowickie}, t y  skła­
dzie: W ładysław Wochniak —  I skrzypce, Mi—|  
ćbał Gąwot —  II skrzypce, Czesław, P rzysta ia
—  altówka 1 Konstanty Borzyk —  w ie lo n -i 
mićłą; lÓ-SJ Audycja dla młodzieży; 17.10 Ko- >. 
mmtarz gpmodarczjr; 17.20 Muzyka dla ] 
wszystkich. Transmisja z sali „Y M C A “. W y- s 
konawcy: M ała. Orkiestra PR pod dyr  ̂ S tefa n aj 
Rachonia, Wiera Gran, Michał Szopski, ty ła -  'i 
dyslaw Kędra, Czesław Aniołkiewicz. Kon- t 
ferżnsjerka - g  Mieczysław Pawlikowski. i 8.2ó;|  
10 minut poezji; . 18.30 Nauka przy głośniku^j

■ 18.55 U twory skrzypcówe w  w yk. Zdzisława'!
Reznera przy fo rtu n n ie  Jterzy Gaczek; tę.tŚM  
Ze świata pracy; 19.15 Recitali śpiewaczy W la--1 
dysława .Szeptyckiego; 19,35'iMuzyfea ż  p ly t ^  

} 9‘ i 7 5 * ^ * f ,*  wieży Mariackiej i sygnał czs-M  
su; j^ótcb /Dzieśimk wieczorny* ioląo Trybuna^ 
radiowa; 20.30 Audycją słowno-muzyczna w J  
oprać. Karola Stromengera. „M uzyka ognia“ u l  
2i.oo- „Sąd nad Prometeuszem" i „Jak z ą g  
dawnych czasów". —  humoreski Karola Capka \ 
ęr przękłądaie i radiófóritzacii Stefana'Dębskie-1  
go; „Melodie świata" —  w ykon aw cy:'l
Sekstet jazowy Jerzego Haralda z  udziałem i  
Małgorzaty tSośnianki —  ^ ^ p ^ ^ ^ K f o i k r z u B  
w y pad Brdą"; ążipo Kąjądranś prozy * P o p io -a  
ty" Stefana Żeromskiego; 22.15 „C ykl pośw ię-a  
eony pamięci Karola .Szymanowskiego" w  lo-tą-]! 
roęąn^ę ' śiniarei; 23.P0 .Ostatnie w iadom ość* 
dziennika radiowego; 23.15 Program ńa d zień *  
następny; 23,2'j Lokalny program na ju t r o *  
ą j - ja  Muzyka z płyt;. '23A5 Wiadomości z  0- 
statniej chwili i sygnał czasu; 24.00 Hymn 1 
koniec-audycji ogólnopolskich.

Trafiła kosa na kamień...


